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Nr. 216. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy / z przysyłka pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „, Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „a= 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę 7 dostawą do domu wo Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamicejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. [nne się nie przyjmują. 


Dziś: św. Januarego. kC 
Jautro: św. Easta hego. | 


Upraszamy 0 wczesne odnowienie prent- 
merały, a to w celu zapobieżenia chaosowi, 
jaki powstaje, gdy wszyscy abonenci równo- 
cześnie nadsyłają pieniądze. 


Prenumerata wynosi na prowincji: 


kwartalnie 3 zł, — cl. 
dwumiestęcznie 2 „ 10 , 
miesięcznie dos OW 
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Przegląd polityczny. 

Lwów 18 września. 

„Zjazd dwóch cesarzy na Szląsku ma wyso: 
ką polityczną cechę; wzmocni on i rozwzerzy 
wpływy pokojowe*. 

„Odwiedziny carskiej rodziny przez cesarza 
Wilhelma w Narwie miały niezaprzeczenie pewien 
charakter polityczny, bo dały csratowi dowód 
pokojowego usposobienia Nismiec. Zaś terzź iiej- 
sze spotkanie się na Szląska ma charakter wy: 
łącznie polityczny, kubo szczera serdeczność po 
obu stronach nie ulega kwestji*. 

„W Rohmatocku zapadną ważne uchwały. 
Zapewne odbędzie się tam przek:ztałcanie sojuszu, 
szczególnie w kierusku , ekonomicznym. Wciąż 
zmieniająca mię Bytuzcja wymaga uzupełnień w 
traktacie sojuszowym Rok 1892, w którym wy- 
gasną niemal wszystkie ugody handlows, wzbudza 
poważne obawy rozstroju, który może się odbić 
na politycznych stosunkach. Ta perspektywa już 
teraz zajmuje kterojących mężów stanu. Obmyślili 
oni odpowiednie środki, które w Rohnatocku woj- 
dą jako dodatek do traktatu sojuszowego. * 

„Ten zjazd jest tsk wzzschstronnie ważny, 
że jest ważny nawat dla tego iż się odbywa na 
Szłązku. Przeszło sto lat temu była to ziemia 
austrjacka; o nią pierwszy raz pokłóciły się Prusy 
z Aust'ją; tu państwa te najpierw epotkały nię 
z obnażonemi mieczami; tu krew się lała całe 
lata o przewagą w Niemczech i o granicę, bez 
której byt Prus zawsze był niepewny. Monarcha 
austrjacki, który nie wahał się zagościć na ziemi, 
będącej niegdyś pierwszem jabłkiem niezgody, dał 
przez to do zrozumienia, że Austrja puściła w 
niepamięć dawne zawody, bóle i rywalizacje — 1 
z całą ochotą pracuje dla związku, w którem 
tówaie jej, jak nam dobrze”. 

„Jast to dziwnie ciepłe uczucie zadowolnie- 
nia i radośnej nadziei, które napełniają wszyst- 
kich zgoła Niemców, patrzących na cesarza Fran 
ciszka Józefa, wjażdżającego w granice Prus“. 

O:o są najważniejsze głozy pism berlińskich 
z powodu zjazdu, który wczoraj się zaczął. Cha- 
rakterystyczna jest ta zgodność opinji co do zna- 
czenia zjazdu. Ala bo też syiuacja, o której mó 
wiliśmy na tem miejsca wczoraj, nis zostawia 
żadnej wątpliwości o tem, że kouieczaie potrzeba, 
aby kierownicy Austrji i Niemiec szeroko rozmó 
wili się o wazystkich możliwych ewentnalnościach. 
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malują Austrją, a o cóż więcej idzie kiesowikom 
ludowej opinji w caracie! f 
c Więc np. Nowoje Wremia prawi, że wil- | 
helm II przyjechał da Narwy z prośbą o kon-j 
tesje dla Austrji, ale, choć bardzo się starał, nie 
zdołał nie pozyskać. Powiedziano mu, że „niech 
da spokój, bo rosyjski rząd nie ma dlań takich 
podarunków, o których marzy Austrja*. Otóż te- 


raz w Rohrstocku opowie Wilhelm II austrjackie- | Wiedomosti, — na, 


mu Cesarzowi, jsk się starał i jak nie nie zy- 


Rok 1890. == 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 

sie należy do Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie  _ 

przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej fwenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna 

Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniądze w ko- 
portach racza dopłacać po 5 et. do każ- 
dego listu. 
Mie;scową prenum, we Lwowie przyjmują 
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gnięto wniosek, że jenerał Caprivi jest droż- 
szym dla Rosji, niż prezydent Carnot z całą rze- 
cząpospolitą. Łatwo zrozumieć, że takia przeko- 
nanie żachwyciło Berlin i upewniło w przeświad- 
czeniu, że pomiędzy Rją a Francją nie ma ża- 
dnego przymierza, którego tutaj boją sią więcej. 
niż ognia“, 

Tsk oto pisze korezpondent Moskiewskich 
a konkluzja jest zawsze ta 
sama, że w Rohnstocku Austrja się przekona, iż 


skał» — (Graźdamin jeszcze pocieszniej prawi. | bezpieczniej jest „uszy po sobie położyć“. Chęć 


Według niego, Aualrja się przylękła wy- 
borów bułgarskich. „Zwyciężył Stambułów — 
powiada Grażdanin — więc tak go duma roze- 
prze, że zechce dokazać jakiejś nadzwyczajnej 
sztuki, a to będzie miało dla Austrji najfatal- 
niejszy rezultat. Z konieczności wypadnie jej, 
broniąc ciągle Stambałowa, jeszcze wyraźniej za- 
akcentować swe wrogie usposobienie dla Rosji, a 
to tylko przyśpieszy nieunikniony los tej podwój- 
nej monarchji. Bo cóż wieży pocznie Austrja, | 
gdy Rosja pewnego pięknego poranku, zabezpie- 
czywszy sobie neutralność Anglji i przyjaźń SRC | 
cji, a zawarłszy osobne traktaty z Niemcami i! 
Francją, stanie jsko jedyny i nieograniczony pan; 
na bałkańskim półwyspie ?* — Otóż bojąc się tej ; 
perspektywy, Cesarz austrją.ki pojechał radzić się ; 
„berlińskiej wyroczni.“ 

Ale najpociezzniej prawi korespondent ber- | 
liński Mosk. Wied. rozposzynając bajeczkę od nie- ! 
dawnego zjazãu w Narwie: „Z początku — po-! 
wiada — projektowano w Berlinie, że cesarz Wil- i 


wystawienia Austrji w pozycji trudnej i kłopotli- 
wej jest tak wielka, iż nawet tłumi potrzebę za- 
chowania bodaj jakiegoś prawdopadobieństwa. Cóż 
to naprzykład za dziwaczny pomysł o carte blan 


che, której Wilhelmowi II odmówił cesarz au- 
atrjacki. Któż kiedy, odkąd istnieje dyplomacja. 


Żesiał takiej karty, i któż ją komu dawał? 
T;lko redaktozowie bywają tacy, którzy dają 
cwym korespoadentom carte blanche do pisania, 
co się wyimagiuje. 


Rozhabrywanie przeszłości Boulangera daje 
już nie polityczne, ale pospolite skandale, które 
tę upadłą wielkość przedstawiają w kolorach od- 
rażających. On sam siebie plami tak, że już go 
nikt ohydniej nie splami. Rozgniewało go, że księ- 


|żna D'Uzes, w rozmowie z korespondentem Sieclu 


powiedziała, iż „jenerał poatarzał i xoztył się“ — 
więc taki list ogłosił w swem paryskiem pisemku 
Voix du peuple. i : 

„Księżna utrzymuje, iż ma iist jeneralski, 


helm skorzysta ze swego pobytu w Rosji i poru- | z którego widać wyrażnia, jako oddany był Bou- 
szy kwestją stanu ogólnego Europy, a zwłaszcza | langer na usługi monarchji, lecz listu tego ona 
kwestją bułgareką i z tego. powodu prowądzona | nie chce ogłosić. Pani księżna zapewne zachowała 
była ożywiona korespondencja pomiędzy Berlinem | ów list z owych czasów, kiedy żywsze miała u- 
a Wiedniem. Plan ten jednak porzucono, panie-| czucia do mężczyzn, jak do polityki. Niechże ten 
waż Cesarz Franciszek Józef nia decydował się | list znów teraz przeczyta, a przekona się, że sens 
deć cesarzowi Wilhelmowi carte blanche, obawia- ; jego żle pamięta. Pani księżna powinnaby wie- 


jąc się, Że ostatni w swoich uetępstwach posunie : 
się dalej, jakby sobie tego życzyła Austrja. Od-' 
mowa Austuji wywołała w Berlinie pewne oziębie- 
nie. Myśl poruszenia kwestji bułgarskiej zarzuco- 
no, gdyż Auatrja zgadzała się na to tylko pod 
warunkiem, że kwestją oddaną będzie nie pou sąd 
Niemiec i Rosji, lecz nowej konferencji mocarstw 
europejskich. W tym warunku upatrywano tutaj 
brak zaufania do Niemiec i zarazem wykręt, po- 
nieważ wiedziano dobrze, że Rosja nie zgodzi sią 
na nową konferencję. Jeżeli mimo to cesarz Wil- 
helm dotknął w Narwie kwestji bułgarskiej i za- 
proponował jej rozwiązanie, to uczynił to awf ei- 
gene Gefahr i nia uczuł się bynajmniej detknię- 
tym, gdy mu powiedziano, że projekt jego nia 
odpowiada planom i życzeniom Rosji. Również 
niepomyślnemi były próby, aby wpłynąć w jaki- 
kolwiek sposób na politykę celną i finansową Ro- 
sji. Długotrwała rozmowa w tej kwestji pomiędzy 
kanclerzem Caprivim a ministrem Wyszniegradz- 
kim u posła niemieckiego nie doprowadziła do 
żądnych rezultatów. 

„Kanclerz niemiecki dowodził przedewszyst- 
kiem, że taryfy rosyjekie zabijają przemysł rosyj- 
ski, w szczególności zaś fabryki żelaza, i zwracał 
uwsgę na to, że finansowe operacje Rosji jak 
gdyby umyślnie unikają Berlina. Kiedy zaś otrzy- 


Ma się rozumieć, że obok spraw Ś:iśle politycz- | mał odpowiedź, że to sią robi dla tego, że zam rząd 


nych, nia mało czatu i uwagi zajmą sprawy eko 
nomiczne, bo wobec egoistycznej polityki cłowej 


niemiecki nie życzył sobie, aby Rosja karmiła 
kapitalistów riemieekich, wówczas jenerał Caprivi 


Rosji i Stanów Zjednoczonych musi środkowa | żywo miał powiedzieć : „O, tak było dawniej, te- 
Europa jak najrycblej obmyśleć środki zaradcze. | raz rząd inaczej zapatruje sią na tę sprawę“. 


To jest dziś kwestją spokoju npołecznego, a nie 
bawem atać się już może kwestją życia. | 

Rzecz jasna i zrozumiała, że rosyjskie dzien- 
niki są ogromnie nieządowolnione ze zjazdu w 
Roknstocku, który z tablicy historycznej jakby 
gąbką zmywa notatkę o zjeżdzie w Narwie. Tyle 
pięknego napisały o Wilhelm'e II i jegó cesar- 
stwie, że teraz nie mogą odrazu smarować go 
kwaczem z mażnicy. Więc dawszy mu spokój, 
niestworzone rzeczy prawią o Austrji. Smieszne 
to i takie niedorzeczne, że pusty śmiech bierze. 
ale dobre dla wielkiego tłumu rosyjskich czytel 
ników, bo koniec końców te niedorzeczności żle 


Fejleton literacki, 


Klemens Junosza. „Szare obrazki“. 
Powiastki i nowele. Warszawa, ©. Lewental 
8-0, sir. 875. 


Jest tych obrazków pięć, a pierwszy naj- 
dłuższy. „Po burzy“, zajmuje połowę niemal to- 
mu. Nie powiem, żeby był najlepazym; zakrojony 
na powieść większych rozmiarów, ma akcję żywą, 


kłaną, zajmującym jest bezwątpienia, ale grzeszy j one zniesławieniem Zosi i nagłym jej z Lipowa 
pewną banalnością osnowy i figur, wygląda trochę ; wyjazdem. 


na opowiadanie, robione jakby na urząd, z fejło- 
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Wszystko zatem pozostało po dawnemu i zdawa- 
łoby się, że tutaj będą z takiego obrotu niezado- 
wolnieni, ponieważ położenie Niemiec nie jest łat- 
wem. Lecz nie widać tego jakoś, wszyscy zachwy- 
ceni są ze zjazdu w Narwie. Osobiste zadowolnie- 
nie skłania do patrzenia na wszystko przez szkła 
różowe, a zadowolnieni są Niemcy, na których 
w Narwie posypał się istny grad różnych odzna- 
czeń. Zwłaszcza uradowani 8ą Wszyscy Z powodu 
odznaczenia jenerała Capriviego. Najwięcej jednak 
radowano się z tego, Że pogłoska o obdarzeniu 
prezydenta rzeczypoBpolitej francuskiej orderem 
św. Andrzeja nie sprawdziła się. Ztąd wycią- 


opiekę jego siostry, Wszystko skończyłoby się od- 
razu pomyślnie 1 nie byłoby powieści. Więc — 
nia słucha, przechodzi przez wielkie niebezpie- | 
czeństwa i batdzo dramatyczne przygody i dostaje | 


dzieć, że gdyby jenerał nie był człowiekiem do- 
brze wychowanym, toby ogłosił jej listy, dowo- 
dzące bardzo wyraźnie, że dobrodziejka ta, dająca 
miljony Komitetowi narodowemu (bulanżerskiemu), 
wcale wówczas nie myślała o monarchji i książę- 
tach krwi, nie dbała o restauracji, lecz miała 
tylko ten cel jedyny, aby wybrańca swych tkli- 
wych uczuć mogła widzieć wielkim !* 


z 


sad urzędników sądcwye 
W konkursie tym powie 
gsjący się o te porady 
czesku. $ 
, Przyznaję, że rozpisanie tego kankurzu było 
niezręcznem wykonaniem rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości, ależ nie może być ono powodem, 
aby występować przeciw przedłożenia, które dla 
narodu czeskiego jest wielce korzystne. Zresztą 
głównym powodem opozycji nie jest to, że ten 
iub ów poseł ma to przekonanie, że ugoda jest 
szkodliwą dla narodu czeskiego, tylko to, że na 
pizyszły rok odbędą się wybory do Rady państwa, 
a więc każdy chce wystąpić przed wyborcami z 
jakimś hasłem. Gdyby nie te przyszłoroczne wy- 
bory, wówczas i opozycja młodoczechów przeciw 
ugodzie nie byłaby tak gwałtowna, ale termin się 
zbliża, s ponętnisjszego hasła i środka agitacyj- 
nego dla narodu czeskiego, z natury łatwo fraza- 
sami porwać sig dającego, na razie nie znajdzie. 
Młodoczechów oburza to, że karji ezlache- 
ckiej przyznano w ugodzie prawo założenia veto 
przeciw uchwałom sejmu. Tem agitują oni skute- 
¿znie miądzy ludem, wmawiejąc weń, że my bę- 
dziemy się sprzeciwiali zakładaniu szkół czeskich, 
podamy „ękę do germanizacji urzędów państwo- 
wych itp. Podobna agitacja jast rzeczywiścia nie- 
uczciwą, gdyż posługuje się fałszami, Prawo zało- 
żanią vato przysłuża nam tylko w sprawach or- 
dynacji krajowej i ordynacji wyborczej, tudzież w 
sprawach używania języków krajowych w zakła- 
dach, nie będących wyłączną własnością tylko je- 
dnej narodowości. Co do dwóch pierwszych spraw 
— t. j. ordynacji krajowej i wyborczej — toi 
teraz posiadamy faktycznie prawo założenia vato 
i nigdybyśmy się go nie pozbyli, a zakładów bę- 
dacych wspólną własnością obu narodów ileż jest 
wkraju ? Na palcach można je policzyć. Urzędów 
państwowych i szkół czeskich veto nasze wcale 
nie dotyczy, lecz młodoczesi zamilczają to. Co się 
tyczy zakładów będących wspólną własnością oba 
narodów, to vsto kurji szlacheckiej tylko korzyść 
Czechom przynieść może. Niechby dajmy na to 
,Niemcy chcieli rozedrzeć czeski bank krajowy na 
„dwoja i utworzyć z niego całkiem samoistny od- 
, dział dla okręgów niemieckich, wówczas my z pe- 
wnością sprzeciwilibyśiny się temu. Zresztą szlach- 


okręgach niemieckich. 
o, że kandydaci ubie 
j) potrzebują umieć pa 


„ No, jeśli taki list dowodzi dobrego wycho- „ta dała niejednokrotnie dowód, że szanuje i po- 
wania, to doprawdy nie wiemy, jaki list świad- ; piera słuszne żądania Czechów, bo w sejmie nikt 
czyłby o złem wychowaniu. Ale oprócz tego kła- z nas nie stoi na stanowisku wyłącznie narodo- 
mie jenerał. Figaro utrzymuje, że księżna D'Uzts wem. Nam to zawdzięczają Czesi w znacznej czę- 
widziała Boulangera pierwszy raz za prezydentury ści, że mają swój własny, całkiem odrębny uni- 
Gićvy'ego, gdy na porządkię dziennym atała kwe- wersytet. 
stja banicji książąt dynastycznych. Otóż wówczas , Być może, że niektóre przedłożenia ugodowe 
księżna miała uczucia już tylko do polityki. | upadną — (nie tracę jednak nadziei, że one 

; przejdą) — wówczas już uchwalone ustawy bądą 
i dalej obowiązywały, a zmieni się tylko trochę 
: konstellacja polityczna. Jeżeli Młodoczesi wyprą 
i całkiem Staroczechów, wówczas rozwiąże się klub 
Wiedeń 16 września. |, czeski — szlachta czeska zaś będzie miała cal- 
(2) W dyskusjach namietnych, toczących się i kiam wolne ręce. Z Młodoczechami w żaden kom- 
na temat ugody czesko-niemiovktej, zapaśnicy mó- ; promis pod żadnym warunkiem nie wejdziemy, a ze 
wią dużo — za dużo — o Czechach i o Niem- | Stronnictwem liberalnem także nie mamy potrzeby 
cach, a ledwo wspomną czasem o Czynniku bar- | Wiązać się — najlepiej zostawić sobie wszelką swo- 
dzo ważnym, decydującym — o konserwatywnej | bodę działania. 
vzląchcie w Czechach. A jakkolwiek zachowanie | Mylą się ci, którzy sądzą, że upadek ugody 
się tego czyniiką nie ulegało Żadnej wątpliwości, | oznacza zarazem upadek gabinetu hr. Taaffego. Nie 
dobrze się jednak stało, że przez pośrednictwo widzą najmniejszej potrzeby, aby hr. Taaffa miał 
Pester. Lloyda zabrał głos reprezentant tego czyn- | ustępować; w takim razie to tylko pewne, że zmie- 
nika, a to, ca nam powiedział, utwierdza nas | niłby swe stanowisko w obae posiów czaskich. 
w zupełności w zapatrywaniach w Przeglądzie; Być może, że przedsięwziąłby pewną rekonstruk- 
rozwijanych i zasługuje na streszczenie. Oto są |cję swego gabinetu. Przecież w pierwszych 
poglądy szlachty częzkiej : | latach należeli do gabinetu hrab. Taaffego także 
Szlachta czeska przyjęła punktacje ugodowe | wybitni członkowie lewicy — a prawdę mówiąc, 
uchwalone na konferencji w Wiedniu, gdyż uznała | gabinet ten nigdy nie był ściśle parlamentarnym. 
jo za korzystne dla obu narodów; zobowiązała | Lewica sama temu winna, że hr. Taaffa musisł 
sę głosować za niemi i tego zobowiązania świę- | wyłącznie oprzeć się na Żywiołach prawicy. Nie 
cie dotrzyma. Niektórzy staroczesi zarzucają dzi- | można przypuścić, aby w razie rozbicia się ugo- 
Biaj, że pewne przedłożenia ugodowe są niekorzy- | dy, ministerjam lewicy n. p. z Pienerem lub 
ttne dia Czechów i podają to jako powod swojej ; Scharschmidem na czele stanęło u storu. Przecież 
opozycji. Nie mają racji ci panowie, — na uspra- | nie ulega wątpliwości, Ża niemieccy liberałowie 
wiedłiwienie swego zachowania się nie mogliby | w przyszłorocznych wyborach do Rady państwa 
oni nit przytoczyć prócz owego konkarsu, rozpi:| utracą wiele mandatów na rzecz antisemitów i 
sanego przez praski sąd apelacyjny na kilka po-; demokratów. — Zresztą jest to wyłączne prawo 


Korespondencje: 


spocząć na ojcowskiej glebie; | |, DL 
w tym „szarym“ obrazku, "Wielce sympatycznym |i zajmująca! Jest to djalog, prowadzony przez | laznych do żyd 
i pociągającym. Spotyka się tam figury zapewne | autora z kraweem małomiasteczkowym, Berkiem 


jest jakieś ciepło 


znane zkądinąd, ale talent autora umie je odświe- | Guzikiem, który, acz ubogi, ma się jednak za 


się na wieś, jako gnwernantką, do państwa Kra- | żyć, nowemi rysami wzbogacić i za serce czytel- 


marzewekich, na Podiasie. Rzecz prosta, że w sa- | 
siedatwie tych pasiwe mieszka właśnia p. Ka-; 
mińzki, a siostra pani Kramarzewikiej, starzejąca | 
zig panna Franciszka, Zakłada na niego sieci. Ale | 
p. Kamiń'ki poznajo bliżej Zosię i nie zwraca | 
rawet uwagi na zabiegi panny Franciszki. Ztąd | 


rika chaycić. Doskonały w kresleniu żydów, daje 
nam Janosza typ starego arendarza Jojny, już 
przez to sama ciekawy, że oryginaloie zrobiony, 
ża oparty na bezpośredniej, wolnej od wszelkiego 
szablonu i tendencyjności obserwacji, a i stary 
Szymon, pasiecznik, ciocia i Helenka, choć mają 


znaczną figurę, bo choć nie rabin żaden, w księ- 
gach jednak czytać umie i jak inni skrzynię pie- 
niędzmi, tak on swą głowę talmudyczną uczono- 
ścią napycha. Dla niego taka „uczoność* jest to 
największy majątek, jest skarb, w porównaniu 
z którym najwspanialsza fortuna „znaczy tyle, co 
nic“. Rozmowny to żydek ten Berek, a gdy auto- 


8, | gniew, złzść i zazdrość, ztąd intrygi, uaiemożii- | mnóstwo w naszej beletrystyce poprzedników i| rowi odsłania tajemnice swej uczoności, gdy się 
dużo wypadków, i intrygę aż nadto może powi- | wiające Życie biednej guwarnantki, kończą się| krewnych, mimo to jednak nietylko zajmają, ale przed nim ze swą erudycją popisuje, jest popro- 


Dziewczyna dostaje drugie micjące w Kali- 


| $ jednają. O iłe w tamtej powiastce znać było 


|kilne starania autora, by powieść przedłużyć, a 
i zatem intrygę zawikłać, o tyle tu wazystko jest 


tonu na fejleton. Rzecz prosta, że u takiego, jak | szu u państwa Steinhaus. Odszukuje ją tam Ka- j prostem, wszystko płynie równo, a jeśli fabule ł 
Junosza, pisarza i tego rodzeju robota nie jest į miński i szle w posły swą siostrę ; przychodzi do | mielibyśmy co do zarzucenia, to chyba zbyt-j całą mądrość im w głowę kładzie. 


pozbawiona wiełu, pierwszorzędnych nawet zalet, 
że znać tu i wielką wprawę i większą jeszcze ła- 
twość pióra, ale ostatecznie podobnych powiantek 
spotyka się sporo, a czytelnik nie baz pewnego 
zdziwienia widzi pod tem podpis autora, od któ- 
rego przywyki czegóś więcej wymagać, aniżeli 
przyzwoitej mierności, zwłaszcza, gdy mu ją po- 
dają W zauiedztwie „Cudu na kirkacie* lub nawet 
„Sukcesji po Gozdzwach*. 

Radzina panny Zofji znalazła się „po burzy“ 
bez dachu i chleba; ojciec zginął, brat poszedł 
w dalekie stiony, wioskę zlicytował komornik, 
trzeba było szokać kawałka chleba, iść samej 
w świat za zaiobkiem. Jedzie więc biedna dziew- 
czyna do Warszawy, w drodze spotyka przyja- 
ciela BW+gO OjJĆR, wdowca, który także podczas 
owej wisikiej burzy stracił w płomieniach żoną. 
Pragnie mę nig zaopiekować p. Kamiński, oddać 


wyznań i nagie dowiadujemy się, Że Zosia nie 


nia łatwość , z jaką antor pozbywa się Helenki, 


j stu niezrównanym. Weżmy np. sposób, w jaki 
biedny Guzik tłómaczy, jak małe bachory żydow- 
skie przed urodzeniem nie próżnują, bo przy nich 
i jest anioł i tłómaczy im pismo i pełną garścią 


— Człowiek, jak człowiek, ma szczęście i nie- 


jest wolną, że jej narzeczony bardzo daleko, Że | każąc zaziębić się jej na polowaniu (zaspy Śnie- ł szczęście. Pam Bóg daje mu dobre rzeczy, djabeł 
poprzysięgła czekać ną niego it. d.; pani Wła- | żne, zbłąkanie, brakuje tylko wilków) i umierać. | (wiesz pan, taki paskudnik!) chce te dobre rze- 


dysiawa wraca z formalną odmową. Mija lat parę. 


Stanowczo jednak najlepszym i całą war- 


Zosia znajdaje się W szpitalu, jest umierającą, a | tość zbioru podnoszącym jest „Cud ną kirkucie . 


Siostra M łosierdzia prowadzą do niej paniy Wła- 
dysławę. Równacześnie biedną dziewczyna otrzy- 
mała wiadomość o Śmierci mątki i list narzeczo- 
nego, z oznajmieniem, że gię ożenił ze swą go- 
spodynia, wdową po majorze, która ma dwa do- 
my i trochę grosiwa. Ztąd katastrofa, zakończona 


Ta Junosza natrafia na swą żyłę złotą, na ten 
świat żydów-hasydów, który dzięki znajomości 
żargonu i jego literatury, dzięki bezpośrednim a 
wyjątkowym u nas etudjom, zbadał chyba, jak 
nikt, a gozpodaruja w nim, jak pan udzielny. 
: Zydzi i drobna szlachta zago50wą, ci „panowie 


wyzdrawieniem Zosi 1 małżeństwem jej z panem | bracia“, których w osobnej powieści tak desko- 


Kamińskim. ; AI 
szkicem szczęścia bohaterki, sowicie za wszystkie 
cnoty: męstwa, wierność ł poświęcenia, wynagro- 
dzonej. 4 P yaur 

O wisło więcej pcdobeł? mi aig następny 


!z kolei obrazek: „Spkcesja po Gozdawach*, Jest 


pod opiekę EWej Biostry, pani Włądysławy, która | sporo poezji w tem opowiadania o życiu w Pu- 
po śmierci męża Gsiadłą w mieście i otworzyła ,Btelni Gozdawów, którzy kolejno przekazują sobie 


magazyn mód. 


Gdyby panna Zofja usłachała ży- ; pustą ceamnę, otzekującą na tego z nich, co na- 


czliwych rzd p. Kamińwkiego i oddała się pod: tnralną ległszy Śmiercią, będzie mógł nareszcie 


„Bzery” obrazek kończy się jasno: | nałe opisał, w części też 1 chłop — to prawdzi- 


wy żywioł tego pełnego taientu pisarza; gdy 
z nim ma do czynienia, waet staja się nietylko 
wielce oryginalnym, pomysiów;m, w charaktery- 
styce świetnym, ale otwiera przed nami jakby no- 
we Światy, pokazuje nowe typ), zrywa z dawnym 
szablonem, który urobił sobie kiika zasadniczych 
fizor, jakby marekinów i w rozmaitem przebraniu 
ustawi zaie je nam pokazywsł, a poniekąd i po- 
kazuja dotychczas. 


zy od człowieka odebrać, chce mu wydrzeć, chce 
go całkiem zniszezyć. W każdym interesie lubi 
brzydki figiel robić... To cały gałgan jest i przez 
niego nasze dzieci muszą do szkoły chodzić... 
Taki mały żydek, zanim przyjdzie na świat, to 
już jest mądry, uczony w piśmie, jak cały rabin. 
Qa Torę zna, on Gamarę zna, on całe pismo zna! 
Ale co z tego? Zaledwie na świat przyjdzie, dja- 
j bel czeka na niego i daje mu na pierwsze przy- 
| vitanie psztyczką w nos! Nie wierzysz pan, to 
proszę zobaczyć, że każdy człowiek w tem mitj- 
stu, gdzie mu djabeł psztyczka dał, ma dołek... 
Takie dziecko to przecież delikatne jest, ono SIę 
boi. Jak zobaczy tego pazkudnika, to krzyknie, 
a jak dostanie od niego psztyczek, to się tak ze- 
straszy, tak przelęknie, że wszystko, eo tylko u- 
' mialo, czego się od anioła nauczyło, Odiazu zx- 
pomni. W tem cała sztuka jest. 
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*, Dbyło dnis 4 min. 


Najj. Pana powołać. do rządu tego, do kogo ma 
zaufanie, à 
Zapyta nie jaden co się stanie w Czechach, 
gdy ugoda upadnie? 
Cóż może się stać? Młodoczewi będą kilka 
lat górą, naród czeski, który dziś myśli, że wszy- 
atkie żądania jego spałnią się w mgnieniu oka, 
dozna całego ezeregu rozczarowań. W końcu mu- 
szą przyjść chwile spokojnej reńleksji i naród po- 
zna, jak źle zrobił, że bez żadnego powodu po- 
rzucił drogę spokojnego rozwoju. ; 
Konserwatywna szlachta dalej popierać bę- 
azie eprawiedliwe żądania narodu — dla ideałów 
jednak panów Gregra, Herolda i towarzyszy ñi- 
gdy entuzjazmu czuć nie będzie. 


Paryż 12 września. 

(W. K.) Skat:k najmniej spodziewany dały 
figarowskie odkrycia o Boulangerze. Mieszkańcy 
nowego Babilonu nie mierzą dziś ludzi łokciem 
moralnosci. Co to kogo obchodzi, czy kto jest 
sz'achetny, czy taż nikczemny! Nikt na słowo 
pieniędzy nie pożycza, ma w kieszeni rewolwer i 
o sto kroków stację policyjną, a zatem wszystko 
mu jedno, czy jest między łotrami, czy też mię- 
dzy ludźmi bez zarzutu. To bardze smutno, lecz 
nie'tety, tak j-st: Europa amerykanizuje się... 
Otóż odkrycia Mermeixa w Figarze popra- 
wiły reputa”ję ex jenerała. „Toga głowa! — mó- 
wią o nim na bulwarach i w kawiarniach. — Co 
się zowie sprytny człowiek i dalipan żal, że tak 
skończył! Zważeie tylko: bonapartystów, orleani- 
stów, legitymistów młodych, radykałów i oportu- 
nistów, — wszystkich jednocześaie wodził za no- 
sy, wszystkim przyrzekał co chcieli, od wszyst- 
kich brał pieniądze i robił tylko dla siebie. Rząd- 
ki człowiek !* 

Taka opinja na bulwarach, to rzecz bardzo 
korzystna; z nią można znowu wypłynąć na po- 
wierzchnię, ale Boulanger już zdaje się przepadł. 
Mówią o nim, że się niesłychanie roztył, pija sta- 
nowczo za wiele, a przed upiciem się ryby łowi 
na wędkę. 

Najgorzej wyszedł sam Mermeix. Nie mą 
dnia, żeby ktoś go nie obraził, ale na pojedynek 
nikt z nim wychodzić nie chce. To formalna zmo- 
wa. Powiedziano, że Mermeix w pojedynku pierw- 
szym, jaki miał, użył niedozwolonego podstępu, i 
dla tego można z nim procesować się przed są- 
dem policji poprawczej, ale przenigdy pojedynko- 
wać się. 

Zresztą w kwestji pojedynków, która stały 
się szkodiiwą manjg, już następuje reakcja. Do- 
bry przykład dał minister wojny, zaiósiszy 0bo- 
wiązkowość pojedynków. Dotychtzas było 
zwyczajem, że gdy naprzykład dwaj żołnierze, 
podpiwszy, wzięli się za bary, lub nagsdali sobie 
niegrzeczności, sierżant nakazywał im „zmyć obel- 
gę* pojedynkiem. Wytrzeźwieni biedacy, choć mo- 
ża byli dobrymi przyjaciółmi, masieli chcąc nie 
chege stawać i bić się ze sobą. Bywały wypadki, 
że tacy mimowolni antagoniści ściekali _ sią idge 
na plac spotkania, płakali nawet i usilnis od po- 
jadynku się wymawiali, lecz pomimo to z rozka- 
zu przełożonych musieli się kłóć i rąbać. Ragała 
taka do potworności czasem doprowadzała. Dziś, 
gdy służba wojskowa w jednakowej mierze wszysi- 
kich obowiązuje, gdy dobrze wychowana młodzież 
koszary zamieszkiwać musi, podniósł się nieco po- 
ziom moralny tych żołnierskich siedzib. Młodzież 
inteligentna nie pozwoliła naturalnie na tskie za 
sobą obajśzie, jakiego dawni doznawa i rekruci i 
niejedno też w koszarach ulepszenie jej jest zs- 
sługą. Prócz tego rezerwiści, starsi zwykli wie- 
kiem, ojcowie rodzin, wprowadzili do sal kosza- 
rowych nieznaną tam przedtem przyzwoitość i ton 
poważniejszy. Oni ta głównie sprzeciwiali się po: 
jedynkom i ten ich opór wytworzył dwa między 
oficerami stronnictwa. Jedni utrzymują, że bez po- 
jedynków niepodobna z żołnierzem poradzić; inni 
znowu, że pojedynek jest zgoła bezużytecznym. 
Smierć jednego z rezerwistów, zabitego w poja- 
dynku odbytym z błahych powodów, wpłynęła sta- 
nowczo na ministra wojny, zwłaszcza, Że ÓW za- 


Drobna to rzecz ten „Cud“, ale jaka nowa | nych rzeczy, a jego pogląd na stosunek kolei że- 
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ów, jego opowiadanie o niechy- 
bnych znakach, klęską dla żydów grożących, wre- 
szcie „modus*, w jaki według ksiąg swoich przed- 
stawia walkę Dawida z Goljatem, są poprostu 
przepyszne, a dotychczas w literaturze naszej 
niespotkane. Sam cud na kirkucie lubelskim — 
wyborny. 

Był pod Lublinem pagórek, na którym stał 
kościół franciszkański i kirkut żydowski (Czyli 
okopisko). Że w kościele ciągle dzwonią, więc 
niersz się zdarzało, że gdy na kirkucie żyda cho- 
wano, z kościoła dzwony się odzywały. „Była to 
nieprzyjemność dla żydów, nawet powiem prawdę, 
było całe zmartwienie“ powiada Berek, bo według 
niego nia godzi się du:zy żydowskiej straszyć; 
wies nabożni i uczeni żydzi powiadali, że będzie 
z tego nieszczęście. Umarł raz bardzo wielki ra- 
bin i akurat pogrzeb jego wypadł na niedzielę 
przed południem. Niosą go żydzi, dzwony biją ze 
wszystkich sił, żydzi w strachu a nuz CoŚ się 
stanie, nuż dzwony się zerwą i rozsypią w Xa- 
wałki, to będzie na nich wielki krzyk i prześla- 
dowanie. Wtem robi się cisza. Rabin wstaje z 
martwych, wstaje i posyła małego żydka do do- 
mu do siebie, by mu przyniósł taką a taką księ- 
gę. Przyniósł chłopak owę księgę i rabin zaczął 
z niej czytać. 

— Wtenczas, wtenczas, pomaleńku... jak rabin 
czjtał, ten plac z kościołem, z dzwonami, z ludź- 
mi, opuszczął się coraz niżej, niżej... a żydzi stali 
na ki kucie i bali się ruszyć, bo wszystkich taki 
strach ogarnął, jakby już koniec świata przyszedł, 
jakby cała ziemia miała się broń Boże zapaść... 
Zrobił się krzyk, gwałt, lament. Najpierwsi pano- 
wie, szlachta, dziedzice, same hrabie, księża, po- 
szli eo najprędzej na kirkut do rabina i powie- 
dzieli tak itak: „Niech pan rabin nie zrobi komu 
taką przykrość, niech pan rabin sobie uspokoi!... 


W podobny sposób objaśnia Berek wiele in-i Za co ma być między nami sprzeczka ?* 
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bity zostawił wdowę i sieroty. Na przyszłość tedy 
ma prawo żołnierz nie przyjmować wyzwania na 
pojedynek i zwierzchność zniewolić go do pje- 
dynkowania się nie może. 

Sazon wakacyjny, niesłychanie nudny, trwa 
jeszcze ciągle, bo się w tym roku później zaczął 
niż zwykle. Rząd nawet próżnuja, gdyż jedyną je- 
go akcją jest organizacja dwóch ekspedycyj w głąb 
Sahary i w ególe tej części Afryki, którą Francją 
dostała na mocy ostatniej umowy z Anglją. Idzia 
o zbadanie egromnego obszaru na pełudnie od 
Algieru i Tunisa, a na wschód oł Senegalu i na 
północ od zatoki Gwinajskiej,j Na czele jednej 
ekepadycji staje kapitan marynarki Montreil, zna- 
ny badacz afrykeński, x ekspedycję drugą popro- 
wadzi kapiton Mósard. Za dni ośm obsj odjeżdż:- 
ją z9 swemi oddziałzmi z Bordeaux. 

Lecz to rikcgo nia zajmuje w Paryżu. Ta 
przeważnia bawią się pioteczksmi. Oto jadna o 
pierworodnyra sykie króla abbisyńskiego, który tu 
kształci się na przyszłego władzzy Etyogów. Jest 
to młodzieniec w czystym atyla „końca stulecia“. 
Garnitur na nim w paski, słomkowy kapelusz ra 
głowie, laseczka w ręku. Codzień spaceruje po 


nadmorskiej płaszczyżnie w Dieppa i niezmiennie 
uczestniczy we wszystkich zabawach i rozrywkach 
letnich na tamecznem czysto paryzkiem wybrzeżu. 


Wieczorem należy do najpilniej baraszkujących w 


kasynie miejscowem; raz nawet tak się tam roz- 
awawolił i taki wyprawił skandalik w otoczeniu 
aż publika wygwizdała. 
Rozgniewało go to; zaczął wrzeszczeć i wygrażsć 


ładnych osóbek, że ga 
i nie wiadomo do czegoby doszło, gdyby nie na 
dejście dwóch policjantów, którzy mu ofiarowali 
swe ramiona dla odprowadzenia jago osuby do 
najbliżzzego posterunku straży bezpieczeństwa 


Nazajutrz zasiadł nieborak na ławie oskarżonych 
w sądzie policji poprawczej obok różnych obdar- 
tuszów i pijaków i skazany został na piętnaście 
franków grzywny. O ciee jego, zmartwiony wido- 
kiem synka rozrzucającego dukaty pomiędzy po- 
wabne grzesznice, lab na zielonym stole, przydał 
mu był radę z czterech starych murzynów złożo- 
ną. Rada ta nie omieszkała aprobować wyroku 
sądowego i stwierdziła takowy na skórza młodzia- 
na należytą chłostą, po której jego etyopska mość 
nie 
wygadują już na Abbisynję, że jest dla cywiliza- 
cji oporną; bo choć Europejczyk nie ma tak da- 
za to 
książęta abbisyńscy skwapliwie z gościnncśsi eu- 


wypocząć trochę potrzebuja. Niechża Włosi 


lece czego w tym kraju dalekim szukać, 


ropejskiej korzystają. 


laną bajeczkę opowiadają o arystokratycznem 
małżeństwie X. On — Polak; ona hrabianka fran- 
cuska. Oboje pobrali się przed dwoma laty z go- 
rącej miłości, posprzeczali się i przy gorliwej po- 
mocy pani teściowej rozeszli się — nazawsze. Pa- 
pi hrabina stara zabrała córkę do swego odludna- 
go zamku, opuszczony małżonek pojechał na wo- 
Rozłąka rozżarzyła na nowo miłość w obu 
młodych sercach, poczęły między małżonkami 
teściowa powiedzia- 
że za nie w świecie nie odda córki barba- 


jaż. 
kursować tajne liściki, ala 
ła, 
rzyńcowi. 


Tak trwało przeszło rok. Widząc, że na nie 
wszelkie starania, małżonek zaczaił się, rozpuścił 
o sobie wieść, że wyjechał do Brazylji, a tymeza- 
sem zam w przebraniu krążył koło starego zam- 


czyska. 


Nastały xierpniowe upały. Uspekojona tem, 
że znienawidzony zięć znajduje się na NA pół- 
o naj- 
nad oceanem, gdzie tylko 
starzy weradycy i żólinskóra wychowawczynie tłu- 


kuli, stara hrabina wybrała się z córką 
mniej znanej wioski 


mopsów przyjeżdżają do kapiel. 


stych 
Pewnego tedy dnia, 


rzyła się w fale morskie, 


zwiska, 
się rejwach, rzucono się w pogoń, 


w karecia — pan mąż, 


We dwa dni potem całe to towarzystwo zna- 
lazło się w Dinardzie, gdzia huczną zaoawa ob- 


chodzono pogodzenie się małżonków. 


Wiale mówią w Paryżu o sukcesji, którą o- 
Margrabina Da-Plesxi:-Balliere 
więc 
wspaniały, stanowczo najpiękniejszy w całem mie- 
ście pałac, położony tuż obok gmachu ministerjum 
imaryrarki, przy placu Zgody. Salony w pałacu 
i umeblowanie datują z czasów Ludwika XVI i są 
p awdziwie wspaniałe; to też wspaniale zasiędzie 
w nim nuncjusz papiezki, pałac bowiem przezna- 
ra pomieszczenie nuncjatury. Papieżowi 
również zapisała margrabina przepyszny swój za- 
mek Morevil w departamencie Sommy, z gałerją 
obrazów, najprzedniejszą w esłej Pikardji. Wartość 
obu zapisów szacują rasześć miljonów Niebeazcz- 
ka dalekich tylko miała krewnych i na otarcie 


trzymał Papież. 
zapisała mu sporą część swego majątku, 


cza sig 


łez miljonik jeden im przekazała. 


— Jak wiadomo panu, w takim interesie to już 


nie można się kłócić, trzeba prosić. 


Rabin na takie prośby przestał z owej książ- 
ki czytać, a wnet i ziemia przestała się ruszać i 
plac z kościołem, z ludźmi, z całem zabudowa- 
niem, pozestał w tem miejscu, jak dzisiaj stoi. 
I dlatego ruiny kościoła pofranciszkańskiego w 
Lubline wznoszą się dziś u stóp stromej góry, na 


k órej wierzchu leży stary kirkut żydowski 


Możnaby jeszcze sporo takich szczegółów i 
legend hasyckich z opowiadania Berka przytoczyć, 
ale muszę odesłać do książki Junoszy tych cie- 
kawych, którzyby pragnęli dowiedzieć się, co to 
jest np. gzojres, „całe paskudztwo, całe pfe“, ta- 
kie prawo na żydów, żeby nie handłowali wódką 
i trzymali umarłego przez trzy dni w izbie. A je- 
go definicje rozmaitych „głów* żydowskich, a jego 
pojęcia o „królowaniu* Kazimierzowej Esterki, o 
bytności proroka Eliasza na jarmarku w Lubar- 
towie itd. itd. Istna to kopalnia nowych, niezna- 
nych nam rzeczy, skarby obserwacji bezpośrednio 


z życia i literatury żargonowej zaczerpnięte a opo- 
wiadane przez autora z wielką miarą i artyzmem, 
bez żadnej przesady nawet w ję:yku, który jest 
charakterystycznym a jednak nie karykaturalnym, 
nie posługuje się Żargonem, nie tworzy jakiejś 
mięszaniny polsko-żydowskiej, szuka wypukłości i 
realizmu nie w używaniu obcych wyrazów, lecz 
w zwrotach i szyku zdań. Wielka to Junoszy za- 
leta, wartość tego rodzaju utworów bardzo pod- 
NOSZĄCĄ. 

Są jeszcze w tym zbiorze dwa obrazki: 
„Pokój przy familji*, przygoda kawalera, który 
szuka ciepła rodzinnego, z humorem i zabawnie 
opowiedziana, oraz „Nie odchodź”, szkic opowia- 
dający doznane na widok biednej obłąkanej wra- 
żenia, krótki fragment bardzo dramatyczny i wzru- 
Bzający. 


| cia 


gdy młoda separatka 
wyrzła z budki kąpielowej i w trykotach zanu- 
a jej czuła mateczka 
jeszcze się rozbierała, pojawiło się lekkie czółen- 
ko, a na niem dwóch rybaków. Czółenko wprost 
podpłynęło do młodej damy, rybacy ją porwali, 
ukłenili się pani hrabinie, wymienili jej swa na- 
z których się dowiedziała, że rabusiami 
są przyjaciele pana zięcia — i odpłynęli. Zrobił 
lecz czółanko 
prędko przybiło do brzegu, gdzie stałą kareta, a 


Sprawy austrjackie. 


Wybory sejmowa w dolnej Austrji, która od- 
będą się 25 września w gminach wiejskich a 2 
pażdziernika w miastach, mają bardzo deniosłe 
znaczerie, bo rozegra się w nich walna bitwa 


między dominującem dziś w tym kraja stronni- 
ctwam libaralnem a połączonemi stronnictwami 


chrześcijańskiem i antisemiekiem. Zwycięstwo zoata- 


nie niewątpliwie przy ostatnich, poznać to można już 
dzisiaj z tonu, w jakim piszą wisdeńskie dz'es- 
niki liberalna. Oto jedan z nich tak pisze: „Na- 
te'zcis zbudziło aio Btrosniectwo liberalne ze swe- 
go długiego sru i rozpoczęło agitację. Czy tylko 
nie będzie za późco? Połączeni przeciwnicy agi- 
tewałi długia lata i w;przedzili nas © zyory ka- 
wał drogi, kto wia czy kędziemy mogli icb do- 
ścignąć iid.* Oba stronnictwa :chrześ jańskie i anti- 
somickie postępują w sprawie wyborów całkiem 
zgodnie, gdzie antisemita ma większe szanse wy- 
boru, tam stronnictwo katolickie ustępuje i po- 
piera go i na odwrót. Wybory prawyborców w gmi- 
nach wiejskich wypadły prawie bez wyjątku na 
niekorzyść liberałów — w Wiedniu na przedmie- 
ściach jest także wybór chrześcjan i antisemitów 
zapewniony. W dzielnicach samego miasta Wia- 
dnia bedzia walka gorąca. Tam większa część do- 


mów i sklepów jsst w żydowskich rękach, zwłasz- 
cza w śródmieściu i na Leopołdstądzie, a wiado- 
mo, że liberalne stronnictwo w Wiedniu przewa- 
Mimo to próbują anti- 
semici i w tych dzielnicach swoich sił i postawili 


żnie z żydów się składa. 


swoich kandydatów. Na przedmieściu Wieden jest 


kontrkandydatem burmistrza Prixs młody fabrykant 


antysemita Lehrner. W Wiedniu nie było jeszcze wy- 


padku, aby przeciw burmistrzowi kto kandydował; 
bo każdy wiedział, że właściciele domów i prze- 
mysławcy z obawy przed sekaturami nie będą gło- 
zowali przeciw burmistrzowi. Dzisiejszy burmistrz 
Wiednia dr. Prix jest ciałem i duszą liberałam i 
dla tego stracił mir między wyborcami z klasy 
pracującej. Tego roku już, przy wyborach da ra- 
dy miejskiej omal że nie upadł, bo przeszedł za- 
ledwie większością kilkudziesięciu głosów prze- 
ciw mechanikowi Filipowi Hauck. Tczeba bowiem 
wiedzieć, że to nie są trutnie lub rycerze łatwe- 
go przemysłu ci, którzy w Wiedniu prowadzą wal- 
kę przeciw liberalizmowi. Są to ludzie ciężkiej i 


uczciwej pracy: przeważnie przemysłowcy i rze 


mieślnicy. Walka ta ma na celu głównie obałe- 
nie przewagi liberałów na polu ekonomicznem 1 
obronę przeciw zgubnemu wpływowi, jaki wywie- 
ra wiedeńtka prasa liberalna. Prasa ta gdzie mo: 
chrzęścijańskiemu rzemiosłu i 


że tam szkodzi 
przemysłowi. 


Jażeli odbędzie się gdzie zgroreadzenie ją- 
kie, mające charakter chrześcijański, już prasa 
wiedeńska przedstawia je tuk, iż publiczność na 
podstawie sprawozdań dziennikarskich wytworzyć 


sobie musi opinję, że to było zgromadzenie pół 


główków. Na dowód niech posłuży jeden przy- 
kład. W dniach 8 i 9 września odbył się w Wie- 
dniu wiec rzemieślników i przemysłowców, na 
którym także przeszło 30 przemysłowców s Ga- 
W wiecu tym mógł każdy 
wziąć udział, lecz zwołali go ludzie, należący całą 
duszą do chrześciańskiego obozu, a zresztą na po- 
rządku dziennym jego stały takie Żądania, jak: 
konieczność wykazania dowodu uzdolnienia celem 
rozpoczęcia jakiego przemysłu, i psstaranie się o 
to, aby wladze z całą surowością przepisu tego 
się trzymały, zniesienie handlu obnośnego i t. p., 
były to dostateczna powody, aby liberałowie od 


licji się znajdowało. 


wiara togo aig achylili. Praga wiodcńokę od kil 


go, średniowieczne czasy powracają — wstyd, hań 


toczyć się będą itp.“ a 
Na tydzień przed zebraniem się wiecu po 
dały dzienniki liberalne taką notatkę: 


było nań 1200 uczestników. 


t.j. 9 wczesnym rankiem C:sarz wyjeżdżą z Wie 


dnia na manewry do Wegier, skorzystały więe 
z tego wten sporób, iż napisały, że Cesarz wcale 
nie przyjmia deputacji takiego wiecu. Rzeczywi- 
ście nie mógł przyjąć jej C-sarz nazajutrz, gdyż 
się, 
że deputacja pozostawiła w jego kancaełarji gabi- 
przesłał jej 
w drodze telegraficznej swoje najwyższe podzię- 
kowanie. Ta odpowiedż Cszarza uradowała wielce 
całą pracującą ludność Wiednia, gdyż dała jej 


nie był w Wiedniu, ale dowiedziawszy 


netowej adres z wyrazami hołdu, 


zadośćuczynienie za potwarze, jakie dzienniki libe 
ralne na nią rzucały. 


Uregulowanie sprawy podwodowej. 


W wykonaniu uchwały sejmowej z 23 liato- 
pada zr., która poleciła Wydziałowi krajowemu 
zbadanie sprawy podwód i przedetawienie odpo- 
wiednich wniosków, przedstawi on na nadchodzą- 
cej sesji Sejmowi wnioski, zmierzające do pod- 
wyższenia obecnie przez władze rządowe płaco- 
nych wynadgrodzeń za dostarczane podwody, i 
wzywsjące rząd do uregulowania sprawy podwo- 
dowej, czego dotąd bezskntecznie domagał się 
Ssjm nosz uchwałami ponawianemi w latach 1874, 


1816, 1878, 1886 i 1888. 


Do r. 1854 wypłacał skarb państwa przy 
dostarczania podwód władzom cywilnym i woj- 


skowym po 10 krajcarów m. k. od mili i konia 


W roku tyw, z powodu znacztego przemarszu 
wojsk i znacznego w skuiek tego wymagania pod- 


wód w Galicji, uznał rząd centralny wysokość do- 
tychczasowej opłaty niedostateczną, i i 


w okręgu administracyjnym lwowskim 12 kr. m. 


k., w okręgu administracyjnym krakowskim 14 


kr. m. k. Równocześnie rozporządził rząd cen- 
tralny, iż owę podwyżkę tj. 2 kr. w okręgu lwow- 
ekim i 4 kr. w okręgu krakowskim ponosić bę- 
dzie fandusz krajcwy. 

Stan ten trwał aż do końca kwietnią 1866, 
w którym to czasie na żądanie Sejmu rząd cen- 
tralny zwolnił fundusz krajowy od wszelkich do- 
płat za dostarczenie podwód i przyjął je na rzecz 
skarbu państwa i rozporządzeniem ministerjalnem 
z r. 1875 oznaczył wysokość wynagrodzenia na 
2 i pół centa od konia i kilometra, zaś za pod- 
wody w pogotowiu stojące po 26 centów od ko- 
nia i dnia. 

Z powodu, że wynagrodzenie to jest zbyt 
niskie i stosunkom naszym nie odpowiadające, 
tem więcej, że inne kraje monarchji otrzymują 
wyższe wynagrodzenie za podwody mimo pomyśl- 
niejszych tamże waranków ekonomicznych, przeto 
tak Sejm, jak i Wydział krajowy już po kilka- 
kroć, ato w latach 1874, 1876, 1878, 1886 i 1888 
udawali się do rządu 0 zmianę taryfy podwo- 
dowej. 


z Kroki te nie odniosły dotąd pomyślnego 
skutku, albowiem rząd centralny zasłaniał się za- 


ku miesięcy już jątrzyła opinję publiczną przeciw 
wiecowi, powtarzając co dzień : „To ma być wiec 
chrześcijański, apostołowie wstecznictwa zwołują 


ba dla Wiednia, że w jego murach takie obrady 


„W emy 
z wiarygodnego źródła, że władza nie pozwoli na 
odbycie wiecu.“ Mimo ta wiec się odbył i przy- 
W pierwszym dniu 
obrad t. j. 8 b. m. uchwalił wiec wysłać deputa- 
cję do Naij. Pana celem złożenia mu hołdu. Dzien- 
niki liberalne dowiedziały się o tem, że nazajużrz 


zarzą- 
dził, aby odtąd opłata od mili i konia wynosiła 


PRZEGLĄD z dnia 19 września 1890. 


— mana 


wsze koniecznością porozumienia się z rządem wę- 


gierskim i potrzebą jednostajnego uregulowania 
sprawy podwodowej w całej Przedlitawji, a wre- 
szcia w r. 1887 przez usta p. Ministra obrony 


krajowej oświadczył, że jeżeli dla Galicji sprawa 
podwyższenia opłat podwodowych jest pilna, to 
byłoby najwłaściwszem, aby Wydział krajowy 


wniósł do Sejmu krajowego przedłożenie, w któ- 


rem z funduszu krajowego zostałoby przyznane 
podwyższenie erarjalnego wynagrodzenia za, pod- 
wody. co wykonuje się już we wszystkich króle- 
stwach i krajach, w Radzie państwą reprezento- 
wanych, z wyjątkiem Galicji i Bukowiny. 

W reskrypia swoim oświadczył p. minister, 
iż takie załatwienie sprawy podwodowej jest we- 
die jego zdania tem więcej wskazanem, ila ża 
padwyższenie wynagrodzenia za podwody z fundu- 
szu kraicwego zaradziłoby istniejącym niedogo- 
dnościom, a nądto praktyka taka istuiała daw- 
niej w Galicji i uchylona została dopiero uchwa- 
łami zejmowemi z dnia 19 marca i 13 kwietnia 
1866. 

Zapatrywania tego nie podziela, Wydział kra- 
jowy, sądzi bowiem, że: 

a) nieałuszną jest rzeczą, ażeby wydatki na 


podwody, używane li tylko w celach państwowych, 


kraj ponosił; 

b) obecny stan funduszu krajowego zaanga- 
Żowanego w żywotniejszych sprawach krajowych, 
nie pozwala żadaą miarą na to, aby go obciążać 
nowym wydatkiem dość znacznym ; 

b) stawianie w tym kieruuku jakichkolwiek 
wniosków byłoby niezgodnem z motywami ad a) 


i b) wspomnianemi, a które jeszcza w roku 1866 
skłoniły Wysoki Sejm do zwolnienia funduszu 
krajowego z będącego w mowie ciężaru; wresz- 


cie, że 


d) załatwienie sprawy w myśl wniosku po- 
sła Okuniewskiego, wobec objawicnej po kilkakcoć 
przez rząd dążnośri do ustawodawczego uregulo- 
wanie sprawy podwodowej — byłoby przedwcze- 
snem, a mogącem niekorzystny dla kraju naszego 
wpływ wywrzeć przy wymiarze przez Rząd tego 


wynagrodzenia. 


Idąc za temi mztywami, przedłoży prze o 
Wydział kajowy Sajmowi do uchwalenia rezolu ję 
wzywają a rząd, aby z uwagi, że tbowia'ujaca o- 
beenie rządowa taryfa wynagrodzenia za dost:r- 
czane w Galicji podwody zbyt jest niska i tutej- 
szokrajowym stosunkom eionemiecznym wcale nie 
odpowiadajarą, by w jak nsjkrótszym czasie ze- 
chciał przy:tapić do uregulowania sprawy podwód 
w drodze ustawodawczej, mianowicie przez ozna- 
czenie wynagrodzenia za dostarczone podwody, 
w wysokości stesunkom tutejszokrajowym odpo- 


wiądającej. 


Mały Fejleton. 
Wycieczka na Mont-Blanc. 

Pomimo strasznych katastrof, 

jących gię na szczyt góry Most Blant, 


astronom paryski, profesor Jansen; 
jest człowiek przazzło sześćdziesięcioletni 


Wyprawę nosze i sanki. 
22 przewodników i tragarzy, 


doskonale, 


w postawie na pół stojącej; 
wych ciągnąć go ną łekkich sankach, 


rzył znany przewo inik Fryderyk Payot, 
wekazywał droge, 


dników ciągnęło sanki na sznnrąch , 


ków lekkiego weh:kułu. 


W niejednem miejscu dość było jednego fał- 
szywego kroku, żeby wszyscy razem runęli w prze- 
Wieczorem karawana stanęła szczęśliwie 
w szałasie zwanym „des Bosses“ alb» „Vallot*. 
Przez wtorek, środę i czwartek czekano na pogo- 
Niebo było ; 
wprawdzie prawie ciągle pogodne, ale od strony | 
włoskiej dął gwałtowny wicher z śnieżną zadym- 
ką, tak że nie podobna było myśleć ani o pu- 
Bzczeniu się w dalszą droge, ani o manewrowaniu 
Wiatr był tak silny, że 
zdmuchnął, niby piórko, stół, który na chwilę przed 
Jeżeli który z członków 
wyprawy zmuszony był na chwilę szałas opuścić, 
to wprzód uwiązywano go na sznurze, który to- 
warzysze trzymali, przeciągnąwszy go przez szparę 


paść. 


dẹ przyj żną dalszemu pochodowi. 


narzędziami naukowemi. 


szałagem |] ostawiono. 


we drzwiach. 


Pobyt w szałasie nie był dla Jansena przy- 


jemny. Obserwacje naukowe utrudnione były szezu 


płością izdebki, w której prócz tego spano i go- | a dą A z 
towano. Jansen nie doświadczał wprawdzie choro- | Sie wielką popularnością w swym kraju. 
by górskiej, ale zupełnie stracił apatyt i żył pra- 


wie wyłącznie rosołam i buljonem. 


Nareszcie w piątek wypogodziło się. Pochód | się toczyć we lwowskim sądzie karaym rozprawy 
na szczyt, wysoki tutaj 360 metrów, trwał trzy | Przed Trybunałem sędziów przysięgłych, których w: 
gdziny. Z sankami szło teraz trudniej. Chodziło UWowie więk:za połowa składa się z żydów, Owóż 
głównie o przebycie grzbietu „des Bosses. Grzbiet | Sędziowie przys'ęgli łydzi udali się przed Świętami 
ten jest prawie prostopadły, a przez wiatry tak do prezydenta sadu p. B.ałoskórskiego Z prośbą, aby 
zaostrzony, że najmniejsze zboczenie może 8;0- w obu tych dniach, zechciał zwolnić ich od obowiązku 
któraby wszystko ze sobą | zasiadania na ławie sędziów przysięgłych. Prezydent 


wodować lawinę, 


porwałą. 


Dzielny przew:dnik Payct ziów atanął na 
czele i począł rąbać schody w lodzie i w twar- 
dym ś iega, żeby ladzie ciągnący ganki mieli: 


gdzie nogi stawiać. Naraz ludzie ci oświadczył:, 
ża już dalej Janzena ciągnąć nie są w stanie i 
że, jeśli ctro, niech Bam: idzie. Uczony wysiadł 
z sanek, ale zaledwie uszedi kilka kroków, pot- 
kaął się i upsdł, nderzejąc głową o Saig swar- 
dniały. Ten widok wsroszył przewodmków, waa- 
dzili napowrót Jansesa na ganki i nareszcis, po 
n.ewpsłowienych trudach, stanęli Wszyscy szczę- 
śsiwie na szzzycie. Janeen nie tracił czasu, nia 
oddawai wię wzruszeniu, kżóre zwykle ogarnia 
każisgo, kto się ujrzy na iakim szczycie, wydóa- 
był swój wyborny spektroskop, wziął się zaraz 
do obserwacyj i niebawem raszono z powrotem. 
Tegaż samego duia karawana stanęła w Grands 
Maiets, a w soboię w Chainoua'x. Jansen pray- 
wiązuje wielką wartość do obayślanego przez 
siabie sposobu dostania się na górę. Nawet silny 
fizycznia obserwator, wstępuje na górę zwykłą 
metodą, uwiązany na sznurze między dwoma prze- 


| ruskiej, Rychwałdzie i Wołowca. 


jakie ostat- 
niemi czasy spotksły kilku podróżnych wdziera- 
postano- 
wit spróbować tego zuchwałego przedsięwzięcia 
a ża to 
i do 
tego kulawy, więc kazał sobie przyrządzić na tę | 
Chodziło mu o zbadanie 
linij tlenowych na widmie słonecznem. Najął 
co mu przyszło 
z niemałą trudnością, gdyż lubo to był dla nich 
wiolki zaszczyt — Jangen bowiem jest prezesem 
francu:kiego klubu alpejskiego — wiedzieli oni 
jakie ich czekają trady i niebazpie- 
czeństwa. Trzeba było nieść Janssna na noszach 
tak zbudowanych, że mógł się ra nich utrzymać 
po polach śniego- 
specjalnie 
urządzonych ; oprócz tego dźwigać mnogie skrzy- 
nie z narzędziami naukowemi, a wreszcie zapasy 
żywsości i drzewa na dni kilka. W niedzielą za- 
niesiono Jansena do Grands Mu'ets i tam prze- 
notowano. W poniedziałek zrana zaczęło się wła- 
ściwe wdzieranie sę na szczyt góry. Sanki oka- 
zały się nader praktyczsiezni. Przednia straż two- 
który 
schody wyrąbywał i dodawał 
ducha towarzyszom. Dwóch albo trzech przewo- 
iuni popy- 
chali je z tyłu podezas gdy reszta piłnowała z bo- 


| katecheta gimn, i L Albns wikarjusz kościoła św. 


i szkoły w Gródku. 


ładnej podstawy do takiego zwolnienia sędziów przy- 
,Sięgłych od ich obowiązków. 


wodnikzmi, dostaje się na szczyt tsk wzruszosy 
i wyczerpany, że nie jest w stanie robić ebserwa 
eyj. Borki zstam Jansena, jego zdaniem, toraja 
tauce nowa drogi na najw żŻsze szczyty w celo 
obsorwacyj, których doanłozłośż w iutoresie toz 
waj" zagadek naukowych nia ulega wątpli- 
wsści. 


zabrał na łódź tyle osób, i przez to katastrofę tę 
spowodował. Sąd skazał go na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia za karygodrą lekkomyślność i nieostrożność. 

4 Jan Kanty Gregorowicz. Przedwczoraj w no- 
cy zakcńczył w Warszawie życie zasłażony na niwie 
literatury ludowej Jan Kanty Gregorowicz, znany 
szeroko pod pseudonimem Janka z Bielca, pod któ- 
rym rczpoczął swą mozolną lecz w błogie owoce ob- 
fitą pracę. Sp. zmarły był dzieckiem Warszawy. Uro- 
dzony w r. 1818 z ojca Jana, kupca, i Marji z Trze- 
bieńskich, chodził w Warszawie do szkół pijarsnich. 
Gdy ojciec jego ch-ąc odpocząć zaniechał kupiectwa 
i przeniósł się około 1832 r. na wieś w Sandomier- 
skie, młody Jan zetknął się wówczas po raz pierw- 
szy z ludem wiejskim, który serde:znie uko hał, i 
dozgonnym pozostał jego przyjacielem. 

„Obrazki wiejskie* drukowane w r. 1850 w 
„Bibljotece warszawskie," zwróciły pierwszą nań 
uwagę krytyki i czytającego ogóła, a rozprawa jego 
p. t. „Uwagi nad środkami podniesienia w kraju go- 
spodarstwa wiejskiego*, ogłoszona w „Rocznikach 
gospodarstwa krajowego“, zjednała mu powszechne 
uznanie ziemian. W r. 1851 objął Gregorowicz re- 
dakcję Gazety rolniczej, wychodzącej jako dodatek 
przy Gazecie codziennej, a w k:lka lat później wraz 
z H. Lewestamem i Praskim redagował Gazetę co- 
dzienną. W r. 1860 założył Kmiotku pismo dla lu- 
du wiejskiego, które obficie zaopatrywał w płody 
swego pióra, a zdawszy nawępnie redakcję jego W1. 
R. Anczycowi, kupił Magazyn mód, którego tytuł 
zmienił na Zygodnik mód i do daia zgonu pozostał 
jego Fierown.kiem. 

Nie tylko jednak dla luda pracowal śp. zmarły, 
Przyjaciel dzieci znałazł w nim rówaież zamiłowa- 
nego a rozumneg» przewodniką 

Po Kmiotku przez pewien czas wydawał on Zorzę, 
a wreszcie wspólnie z Lewestamem Wolne żarty. 

Twórczość swą literacką zwrócił Janek z Biel- 
ca wyłącznie w kierunku ludowym, a już w zaraniu 
życia umiłowawszy lad prosty, poznał jego potrzeby, 
zbadał staranuie wszystkie zwyczaje, i z wieraością 
oddał je w swoich utworach i ze szczerą miłośc ą od- 
malował nam wiejskie p stacie, ich charakterystykę 
i sceny z ich życia. ~ 

„Gawędy księdza proboszcza pod lipami*, „To- 
mek Sandomierzak*, „Wieś Świątniki", „Ukcyte 
skarby“ it. p. prawd:iwe arcydzieła, szeroko sę 
między polskim ludem rozeszły. Napisał on takte 
„Książkę do nabożeństwa dla wieśniaków", 

Z utwo ów jego dramatycznych wielkiem powo- 
dzeniem ciesz'ły sę „Janek z pod Ojcowa" i „Wer- 
b'l domowy'', które prawdziwie nęciły ku sobie ka- 
żdego r ewnością i urokiem pól i łąr, p 'dpatrzonym 
ną miejscu i uchwyconym z całą prostotą 

Różnorodna, powtarzamy i pra*owita była dzia- 
łalność zmarłego, to też piękną w historji nas'ego 
piśmiennictwa z*obył sobin kartę, a życism swem ca- 
łem zasłużył na cześć najwyższą. Pokój mu wieczny! 

Zmarli Jan Hlebowicki, emerytowany profesor 
seminarjam nauczycielskiego w C:erniowcach, zmarł 
w 54 r. życia — Ks. Graegorz Markiewicz, bazylja- 
nin, b. ihumsn złoczowsk ego monasteru, zmarł w 
K:echowie pod Żółkwą w 70 r. życia a 30 kapłań- 
stwa. — Karolna Baniakowska, zmarła w Krakowie 
w 65 r. życia 

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych rozpocznie się w Przemyślu d. 
13 października o godzinie 8 rano w gmachu semi- 
narjum nauczycielskiego żeń kiego. Pı dania należycie 
udokum. ntowane wniosą kandydaci w terminie do 26 
września na ręce dyrek ji seminarjum nauczycielskie- 
go żeńskiego w Przemyślu. 

Suchoty. Z Berlina donos'ą, że p of. Koch ma 
już wkrótce przystąpić do robienia prób na iudziach 
ze swoim środkiem , mającym niszczyć bakterje czyli 
prątki gruźlicze Dotąd robił on tylko próby na zwie- 
rzętach, główne na królikach, ale także na krowach, 
koniach i psach. ` 

Zamek Rohnstock na Szlą ku pruskim, w któ- 
rym zamieszkują cesarzowie Franciszek Józef i Wil- 
helm II podczas manewrów szląskich od 17 do 20 
bm., należy do lr. Bolka Hochberga, jeneralnego in- 
tendenta król. teatrów berlińskich , a najmłodszego 
syna ks. Pszczyńskiego, który zmarł w r. 1855. Do- 
koła zamku lełą rozległe dobra ziemskie hr. Hoch- 
berga. Nad upiększeniem i przygotowan em mieszka- 
nia dla dostojnych gości pracowała od długiego cza- 
su liczna rzesza robotników. Cesarz Wilhelm, w któ- 
rego ot'czeniu znajdow ć się będą: kanclerz Caprivi, 
szef sztabu armji niemieckiej jen. kawalerji hr. Wal- 
dersee, jencrał-adjutanci Wittich i Hahncke, oraz 
mar załek domu i dworu cesarskiego hr Eulenburg, 
zajął parter zamku. Dostojny jego gość Cesarz au- 
strjacki zamieszkał zaś w okazałych apartamentach 
pierwszego piętra Z zamkiem wiąłą się wspomnienia 
historyczne. Tu po pamiętnej bitwie pod IEohenf ied- 
berg zajął t! waterę naczelny wódz armji saskiej, sprzy- 
mierzonej z austrjacką , książę Weissenfels — i tu 
wówczas także zanocował Fryderyk II pruski, który 
później nieraz jeszcze bywał gościem hr. Ilochberga. 
Sarsze części zamku pamiętają j szcze owe czasy. 
Postać « becną zawdzięcza gmach dzisiejszemu właści- 
cielowi, który go ze smakiem artystycznym przebudo- 
wał w stylu odrodzenia, Nagromadzono tu całe skar- 
by sztuki. Jedną z cenniejszych ozdób stanowią licz- 
ne gobeliny. Cesarz Franciszek Józef zajął 5 komnat. 
Do pokoju mieszkalnego, udekorowanego cennemi ma- 
lowidłami ściennemi, przytyka pracownia hr. Ilo h- 
berga, która też stanowi pracownię cesarską. Obok 
znajduje się sypialnia, w której oko »nawcy uderza 
śliczny obrazek Rafaela, przedstawiający Zwiastowa- 
nie. Dalej leży pokój jadalny do śn'adań, z bogatym 
zbiorem cennej porcelany, oraz salon przyb any w 
prześliczne gobeliny. Cesarzowi austrjackiemu towa- 
rzyszą : minister sp aw zagranicznych hr. Kalnoky, 
jeneralni adjutanci hr. Paar i Bolfras, szef sztaba je- 
neralnego b r. Beck, adjutant osobisty bar, Weber, 
pułkownik Pierer, oficer ordynansowy kap. Eberhardt, 
adjutant skrzydłowy major bar. Paar, kilku innych 
oficerów, urzędników i lekarz przyboczny. Z wyjąt- 
kiem hr. Kalnoky'ego i jen. Caprivi, którzy zajęli 
mieszkanie w sąsiednim zamku Hausdorf, należącym 
do hrabiny Schweinitz, cały powyższy orszak oba mo- 
na chów znalazł pomieszczenie w zamku Rohnstock. 

Utyskiwania na nieporządki w tych ulicach, 
gdzie budują się nowe lub restaurują stare domy, 
powtarzają się każdej jesieni i — niestety — prze- 
brzmiewają bez skutku. Magistrat nasz widccznie 
puszcza te zażalenia mimo uza, a zachęceni tem 
przedsiębiorcy — szczególnie żydowscy — cora£ szo- 
rzej rozkładają na ulicach materjały i piętrzą na 
nich stosy cegieł, kupy piaska, sterty belków i po- 
suwają tak daleko lekceważenie wszelkich przepisów, 
iż na ulicach gaszą wapno. Czy nie mógłby też sza- 
nowny urząd budowniczy wejrzeć ściślej w te spraw- 
ki i przykróc é swawolę pp. budowniczych. 

Jesienny jarmark na konie, trwający pięć dni, 
rozpocznie się we wtorek dnia 23 b. m. w Krakowie. 

Dyrekcja poczt donosi, iż od dnia 1 paździer- 
nika b. r. kursować będą między Przemyślem a Bir- 
czą dwa razy dziennie pocztowe powozy urządzone 
do przewożenia podróżnych, 

Reorganizacja niemieckiego gimnazjum w 
Brodach. W Ojczyźnie czytamy: Donoszą nam z 
Brodów, że wskutek rozporządzenia Rady szkolnej 
krajowej nauka w tamtejszem gimnazjum niemie- 
ckiem, która dotychczas ze względu na większość 


EGER JĄE. 


Lwów 18 września. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły rz, kat. komitetowi yparafialnemu w Obertynie 
w powiecie horodeńskim, na budowę koś ioła, zapo- 
mcgę w kwo ie 200 zł. 

Portret arcyks. Karola Ludwika zamówił mar- 
azalek dworu cesarskiego u artysty malarza p. Kazi- 
mierza Pochwa'skiego. Poriret ten będzie ofiarowany 
krakcw.kiej a ademji umiejętności, której dostojsy 
brat naszego Monarchy jest pzctektorem. 

Przeniesienia. P. Stanisław Wieniawa Długo- 
szewski, notarjusz w Sołotwinie, przen'ósł się z dniem 
20 b. m. do Ciesranowa, 


Mianowania. Rada szkclna krajowa zamiano- 
wała Jana Obrębskiego stałym nau zycielem szkoły 
etatowej w Zagórzu. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Rzeszowie, z miasta Rzeszowa rozpi- 
sano na dzień 23 października. 

Konkursa. Rada skolna okręgowa w Lisku 
ogłasza konkurs na stałe posady nauczycielskie: a) 
przy szkołach etatowych jodnoklasowych z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w QCzaszynie, 
Hoczwi, Serednicy, Smolnikn ad Baligród i Poratu; 
b) przy szkołach filjalnych w Maniowie i Balnicy z 
płacą roczną 250 zł. i woinem mieszkaniem; c) na 
posadę nauczyciela młodszego z płacą roczną 200 zł. 
przy szkcle dwuklasowej w Ustrzykach dolnych. 

W szkołach w Hoczwi, Ustrzykach dolnych i 
Porału językiem wykładowym jest język polski, we 
wszystkich innych szkołach język ruski. 

Ubiegający się o jednę z tych posad kandydaci 
lub kandydatki mają wnieść swe podania do liskiej 
Rady szkolnej okręgowej najdalej do dnia 1 pa- 
żdziernika rb. 

Rada szkolna okręgowa w Gorlicach ogła- 
sza konkurs na stałe posady nauczycielskie: a) na 
posadę nauczyciela religji rz. kat., tudzież nauczyciela 
religji mojżeszowej z roczną płacą 450 zł. i 45 zł. 
dodatkiem na pomieszkanie przy pięcioklasowej szkole 
żeńskiej w Go licach; b) przy jednoklasowej etatowej 
szkole z językiem wykładowym polskim w Binarowej, 
tudzież przy jednoklasowej szkole z językiem wykła- 
dowym ruskim w Małastowie, w obudwóch z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem; c) przy szkole 
filjainej z językiem wykładowym polskim w Szalowej 
i przy szkołach filjalnych z językiem wykładowym 
ruskim w Biełance, Klimkówce, Krywej, Kwiatonia, 
Łosiu, Męcinie wielkiej, Nowicy, Radoczynie, Ropicy 


Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 31 
października rb. 

Wiadomości dyecezalne. _Archidyecezja lwow- 
ska obrządku ła ińskiego. — Ks. M. Lewartowski 
został kapelanem JE. ks. Arcypasterza. — Ks. A. 
Murdza dla słabości przeniesiony na listę czasowych 
defisjentów. , 

W rekolekcjach tarnopolskich od 18 do 22 zm. 
pod przewodnictwem O. Wł. Wójcikowskiego brało 
ogółem udział 25 kapłanów, 

W Czerniowcach odbędą się takież rekolekcje 
dla kapłanów od 22 do 25 września w domu Ojców 
Jezui'ów. 

Nowowyświęceni kapłani przeznaczeni: księża : 
J. Gabrysz do Sala'yna, H, Hordyński do Radowiec, 
P. Kaszowicz do Barysza, W. Koturski do Kałusza, 
A. Moczarowski do Suiatyna, D. Niemiec do Prze- 
myślan, W. Obuchowicz do Baszcza, J. Pragłowski 
do Doliny, A. Przedrzymirski do Husiatyna, I. Rak- 
szyński do Mikuliniec, St. Sokołowski do Żółkwi, J. 
Stojak do Lubaczowa, P. Surmacz do Załoziec, St. 
Szymała do Bełza, L Tabiński do Buska i J. Truksa 
do Brzozdowiec. 


Przeniesieni księła: W. Podwiński do Zalesz- 
czyk, J. Ziółkowski do kościała P. M. Saieżnej, Fr. 
Mynarski do Złoczowa, W. Bauer do Cieszanowa, J. 
Czarkowski do Monasterzysk, J. Dąbrowski do Czer- 
nelowa, J. Pankiewicz do Tarnopola, A. Breiter do 
Kozowy, W. Nikiel do Ottynji, S. Januszkiewicz do 
Brzeżan, J. Bojanowski do Stryja, J. Rokosz na ko- 
mendarza do nowo-erygowanej ekspozytury w Rzycz- 
kach (w obrębie parafji Rawa ruska), W. Kałakowski 
do Stanisławowa, M. Bałaban do Suczawy, Leon Mo- 
czarowski do Gurahumory, dr. J. Gnatowiki były 
sekretarz nuncjatury monachijskiej do kościoła św. 
Antoniego we Lwowie i J. Nowak do Sidorowa. 

„ Kan. instytucję otrzymali księża: L. Dąbrowski 
z Żółkwi na Bruckenthal, a J. Jemioło na Narajów 
Expos. can. odznaczeni księża: F. Józefowicz 


Magdaleny we Lwowie. 
Zamianowani: Al. Zawadzki katechetą szkoły 
wydział wej męskiej w Sokala i Al. Rybicki katech. 


Ks. Wincenty Willimowicz objął kapelanję u 
Sióstr miłosierdzia w Bursztynie. 

Muzyka „Harmonji* odegra jutro (w piątek) o 
pół do piątej po południu „placówkę* przed kasy- 
nem miej:kiem, 

Szkocka poetka ludowa Marja Mackellan, 
zmarła w tych dnach w Eiynburgu. Zmarła cieszyła 


Rozprawy karne a żydowskie święta. W po- 
niedziałek i wtorek w dnie świąt żydowskich, miały 


prośbie tej odmówił, gdyż przepisy karne nie dają 


Żydzi otrzymawazy tę 
odpowiedź, zatelegrafowali do ministra sprawiedl- 
wości hr. Schónborna, który natychmiast polecił 
p. Białoskórskiemu, żydów na te dwa dni świąt 
od obowiązków uwolnić. W skutek tego rozporzą 
dzenia prezydent żydów od sprawowania obowiązku 
sędziów przysięgły:h uwolnił, a rozprawy karne od- 
były się przed ławą sędziów przysięgłych, złożoną 
ze samych chrześcjan. 

Do przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
uczniów gimnazjum stanisławowskiego, wydalonych 
przy kchcu zeszłego roku szkolnego za ateizm i so- 
cjalizm, jak donosi Diło, będzie wydelegowana ko- 
misja z łona sądu lwowskiego, 


Echo katastrofy. Czytelnicy nasi przypomną 
zapewne sobie owę katastrofę, jaka w czarwen b. r. 
wydarzyła się w Turzem w pow. rybnickim, w czasie 
której w nurtach Odry znalazło śmierć 43 młodych 
dziewczyn, dążących z kościoła do domu. W tych 
dniach odbyła się rozprawa przeciw Franciszkowi 
Crogalli, przewoźnikowi, który przez lekkomyślność 


uczniów wyznania mojżeszowego rio odbywała się w 
dnie sobotnie, odbywa się obecnie z rozpoczęciem 
roku szkolnego i w soboty. Mianowicie rozpoczynać 
się ma każdorazowo nauka w dnie sobotnie o gzdzi- 
nę później niż zazwyczaj, t. jj o godz. 9 rano, a 
godzina od 8 do 9 poświęconą jest egzorcie dla 
uezni żydowskich. Z przedmiotów nauki przypadają- 
cych na soboty wyrugowaną jedoak została kaligra- 
fja, rysunki i inne pisemne ćwiczenia. 

Jak wiadomo, obchodzono dotychczas w gimna- 
zjum brodzkiem święta wszystkich trzech wyznań, 
rzymsko-katolickie, grecko-katolickie i żydowskie, a 
skutkiem tego liczba dni nauki nie wynosiła więcej 
jak około 150 rocznie, mimo, iż wakacje w tem gi- 
mnazjam trwały wyjątkowo tylko jeden miesiąc. 
Ostatnie rozporządzenie Rady szkolnej ktajowej 
dały do zrównania gimnazjum broizkiego psd tym 
wzgłędem z innemi szkołami średniemi we wschodniej 
Galicji z korzyścią dla nauki szkolnej, 

Z Wiednia nam piszą: 

W atelier malarza T Rybkowskiego oglą- 
daliśmy wielkie płótna przeznaczone do sali balowej 
pałacu ministerstwa finansów. Są to supraporty, któ- 
re będą wpuszczane w ś.iany nad drzwiami i źwier- 
ciadłami i okolone bogatemi ramami. Trzy płótna, 
trzymane tak jak cała sala w stylu Ludwika XVI 
przedstawiają muzykę i taniec: na jednem troje na- 
gich dzieciaków biją w tamborina i dmą ua trąbce, 
na drugiem i trzeciem dzieciaki tańczą. Sceny te są 
ujęte w wieńce z kwiatów. Urok tych obrazów pole- 
ga na wdzięku, humorze, filuterji, misterności w po- 
staciach, w ruchach, w wyrazie twarzy i oczu za- 
gich aniołków. Płótna nad źwierciadła ią dekoracją 
kwiatową. Do tejże sali wykonał Rybkowski natu- 
ralnej wielkości portrety Cessrza Franciszka Józefa 
i Cesarzowej Elżbiety wedłus; Winterhaltera. Odno- 
wienie pałacu m'nister.twa finansów zostanie w roku 
przyszłym zupełnie ukoń'zone. Tego rocku odnowiono 
facjatę i urządzono zupełnie na nowo, lecz zgodnie 
ze stylem caiego budynku salę ba'ową. Zapewne mi- 
nisterstwo oświecenia, a może komisja dla zachowa- 
nia zabytków sztuki postara się o te, żeby wydane 
zostało kolorowane album całago pałacu, który jest je- 
dnym z najcenniejszych pomników architektury i ma- 
larstwa w Wiedniu. Tymczasem możemy polecić pi- 
sBmom ilustrowanym, żeby się postarały o rysunki 
celniejszych małowideł i o widoki architektoniczne 

Z Bóbrki nam piszą: 

Przedsięwzięta w robu bieżącym rekonstrukcja 
publicznego dojazdu kolejowego z Bóbrki do stacji 
kolejowej w Hlibowicach wielkich, postępuje nadewy- 
czaj powoli i niesystematycznie, wobec czego tak 
okolica miejscowa jak i okolice Rohatyna i Przemy- 
ślan znajdują wielką przeszkodę zarówao w drobnym 
przemyśle i handlu jak i w gospodarstwach rolnych, 
z powodu niemożności transportowania jatichkolwiek 
produktów do najbliższego miejsca pośredniego zbytu 
tj. do wspomnianej stacji kolejowej. 

Zarząd rekonstrukcji tak bardzo ważnej komu- 
nikacji powinien przecież w jak najkrótszym czasie 
odnośne roboty wykonać lub postarać się o tymcza- 
sowe a odpowiednie drogi objazdowe, bə jakkolwiek 
pabliezność zyska później z odpowiednio zrekostrao- 
wanej drogi, to jednak obecny zastój w przemyśle, 
handla i gospodarstwie da się jej mocno odczać. 

Rzecz ta tem więcej staje się greźną dla pc- 
trzebujących tej komunikacji, obiegają bowiem wieści, 
że rekonstrukcja ta w bieżącym roku ukończoną nie 
zostanie. 

Wysoki Wydział krajowy raczy przeto (w myśl 
$ 11 ustawy o publicznych dojazdach kolejowych) 
rzecz tę przez swego delegata zbadać na miejscu i 
odpowiednio załatwić. 


£ Rohatyńskiego nam piszą . 

Pod Rohatynem w Wierbiłowcach d. 11 bm. 
zmarł po długiej uporczywej słabości śp. ksiądz An- 
toni Niedźwiecki, kanonik i proboszcz rg., w 75 r. 
życia a 50r. kapłaństwa. Pogrzeb odbył się w Wiar- 
biłowcach d. 18 bm. przy licznym udziale duchowień- 
Stwą i ludu wiejskiego. Nieboszczyk powszechnie b;ł 
poważany i w klerze ruskim znacznego używał wpły- 
wu. Goscinny i ożywiony dobrym humorem, umiał 
Jednać życzliwych. Piastował niegdyś urząd dziekana, 
byl członkiem Rady powiatowej i Towarzystwa gospo- 
darskiego w Rohatynie. Dwusrotnie jeździł do Rzymu, 
a jego staraniem i znacznym kosztem własnym stanę- 
ły piękne murowane cerkwie: w Wie-bilowcach , Za- 
łużu i Bubuchowie, które i wewnątrz pięknie przyo- 
zdobił i utrzymywał. Krzyżów trójramiennych ani 
przy drogach, ani na cerkwiach nie stawiał, a w u- 
roczystościach kościelnych łacińskich chętny brał u- 
dział, Ruś kochał nadewszystkc, ale Polaków uważał 
za braci i zachowywał do końca życia jak najlepsze 
stosunki z sąsiadami i z ks. kanonikiem r. l. Bor- 
szczowskim, którego jubileusz w roku zeszłym obcho- 
dziliśmy w Rohatynie. Niestety, tych dodatnich przy- 
miotów nie słyszeliśmy na pogrzebie, gdył ks. Wie- 
liczkows.i i ks. Jaworski w mowach swych pośmier- 
tnych zaniedbali podnieść. Nie było też komu zarzą- 
dzić , by zawiadomić sąsiadów w okolicy i zaprosić 
do oddania ostatniej chrześcjańskiej posługi zmarie- 
mu; a przecież cmentarze nasze są wspólne i staro- 
dawne. Kiedyś legniemy obok siebic; a w życiu od- 
osobniamy się przy każdej niemal sposobności. Śp. 
ks. Antoni Niedźwiecki był prawowiernym Rusinem 
i ubołewał nieraz nad tymi smutnymi stosunkami w 
kraju. Niech Bóg go za to przyjmie do swej chwały 
i światłość wiekuista niech mu świeci po wszystkie 
wieki. FAR: 

Zabawną anegdotkę opowiadają węgierskie 
dzienniki o zachowaniu się pewnego włościanina, któ- 
ry dostąpił zaszczytu być dopuszczonym pr.ed oblicze 
Cesarza w Debreczynie pod zas p zeszłotygodniowych 
manewrów. Opowiadają więc, że na zapytanie Monar- 
chy, jak mu się powodzi, odpowiedział włościanin za- 
pytaniem, jak się powodzi Cesarzowi. Uśmiechnął się 
dobrotliwie Monarcha na to dobroduszne pytanie i 
już miał dać na nie odpowiedź, kiedy włościanin sze- 
roko począł opowiadać, że miał szczęście poznać Ce- 
sarza „takim ot jeszcze maleńkim" i ręką wskazał 
ówczesny wzrost Cesarza, a dziś cieszy go niewymo- 
wnie w.dzieć, że tak pięknie wyrósł i zmężniał jego 
król ukochany. 

Anegdotka ta przywołuje nam w pamięci ową 
audjencję w Gródku starej daty kapotowego szlachci- 
ca, który zgłosił się do cesarza Józefa ze skargą. że 
mu zabrano jego zagrodę , położoną w ebrębie dóbr 
koronnych, a dano mu inny kawał ziemi. Na słowa 
monarchy, łe przecież nie stała niu się żadna krzy- 
wda, odparł stary szlachcie z westchnieniem: „Prawdać 
to, mój cesarzu, ale jak ty wolałbyś pozostać w Wie- 
dniu , niż zostać sułtanem w Konstantynopolu , tak i 
ja wolę siedzieć na skrajku ziemi przez ojców mi 
przekazanym , niż się rozpierać na zagr dzie z łaski 
darowanej.* 

Cytadelę w Bellinzonia i znajdujący się w niej 
arsenał zdobyli bez najmniejszego krwi rozlewu spi- 


skowcy podczas świeżej rewolucji w szwajcarskim | ną węgierskich kolejach państwowych, jest Świeżo 


kantonie Tessinie. 


DRR ACER SEE EEEE s a 300 


PRZEGLĄD z dnia 19 wrześuia 18%0 


4 MOE M ann an EE a a mozna ma NE A e 0 


żąc śmiercią, wypędzono stamtąd legalne Władza. 
Przed brutalną siłą ustąpiły one, pozostawiając pla” 
boju liberalnym przeciwnikom, lecz znaleźli sę — jak 
to bywa wszędzie i zawsze — perekiń:zycy, którzy 
przeszli bezwłocznie na stronę z>ycięzców. Między 


m znizn'acyjnej pe 3 ct. cd 100 kilcgramów. 

8 Na wtorkowy targ na nierogacizna w Wie 
dniu przypędzono 5490 sztuk, a to mianowicie: 
2062 prosiąt, srednich 1 4427 śsejńn cpa- 


niemi miał być jeden z wyłszych urzędników admi- | gowych. 
nistracyjnych, świeżo ożeniony. Rewolucja przerwała Na targu panowało wielkie ożywienia i 
mu miesiąc miodowy. Wolał więc, aby się wydobyć | płacono: za towar przedni po 41'/ę — 427%, €t., 


z więzienia, zrzec się raczej swoich przezenań poli- 
tycznysh niż nażobnej żony, połączył się ze spiskow- 
cam, lecz, o zgrozo, powróciwszy do domu zralazł 
swój ziemski raj na klucz zamkniętym, a w dzinice 
od klucza bilecik małżonki z króciuchną zapowiedzią, 
że pogardza zaprzańcem i uciekła z jednym z jego 
przeciwników politycznych. 

— Prawo Lynch'u wciąż jeszcze w Am.ryce drwi 
sobie z praw wszelakich, Z Chicago znowu nadcho- 
dzą wieści o kilkasrotrem wła:nowolnem wymierze- 
niu s.bie sprawiedliwości przez pospól:two. W Union- 
town w Pessylwanji wzbuczył ludneść stosunek miło- 
sny pomiędzy negrem Barterem a kobietą białą, na- 
zwiskiem Smith. Drażliwi na punkcie moralności Ame 
rykanie ostrzegali kilkakrotnie zakochaną parę, żą- 
dając od niej zerwania ztosganków. Gdy ostrzeżenia 
nie pomogły, lud postanowił ukarać wirnych. Pewne- 
go wieczoru w mieszkaniu Bartera zjawiło się kilku 
ludzi zamaskowanych, którzy, pomimo rozpaczliwego 
z jego strony opora, zbili go w ckropny sposób. Po- 
watniej zakończył się wypadek lynch u, który wyda- 
rzył się w Humboldt (Tenneżsee). Tutaj to murzyna 
nazwiskiem Wooda d, cskarżorcgo o morderstwo, mie- 
szkańcy wywiekli o północy z więzienia i powiesili. 
Podobnież robotuika murzyna nazw stiem Morisson, 
który zamordował chlskodawcę swego, Ilenryka Hun- 
tera w Athens, pozpólstwo m 14% policji odbiło i 
ukarało stryczkiem. Jak widzimy z powyższych wy- 
padków, ofiarami zemsty iadu byli jedynie murzyn 


wyjatkowo — ct., za towar średni po 40 — 41 
et, za lekki po 37—39 ct., za prosięta po 36 
do 43 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 
Wiedeń 16 września. 

(Z) Gwałtowne wahanie się kurscwej war- 
tości rabli za giełdzie berlińskiej i ponowna ob- 
niżenis waluty złotą popsuły doszczętnie ten dc- 
bry humor naszej spekulącji, który pojawiał się 
wczoraj i dzisiuj rano przy rozpoczęciu giełdo- 
wych trassakcyj. W Berlinie walka koneriminy 
w rosyj:kich notach toczyła się z trkim rozpę- 
dəm i taką zaciętością, iż spadły one nagie z 265 
na 261.25 matek i dopiero przed zamkaięciera 
giełdy zdełsły się podnieść na 262.75. Równo- 


wrót waluty złota, a dewizą na Lo.dyn, płacona 

jeszcze w sobotę po 112.50, obuiżyła mię dziś na 

111.95, niemiecka marka spadła z 55.25 na 54.95, 

dwudziezto - frańkówka z 8.95 na 8.90 zł. Taks 

chwiejność w kursowej wartości pierwszorzędnych 

czynników cbiegowych masiała podziałać ujemnie 

ną rozwój interesów, powstrzymała obroty w mię- 

dzycarodowym handiu a połączona ze znacznym 

napływem zaszych walorów z targów zagranicz- 

nych, powstrzymała wzrost kursów na naszej gi.ł- 

dzie. Zapanował więc chwilowo zastój, aby wnet 

pod zaciskiem słabych notowań paryskich ustą- | 
pić miejsca zniżee, której uległy niażylko praw.e 

wszystkie papiery bankowa i przemysłowe, ało | 
również renty. W tym ruchu zniżkowym jedyny į 
wyjątek stanowiły akcje kolejowa, lecz i one, 

pchane w górę na porannej giełdzie, okoła połu- 

dnia straciły zdobyte nadwyżki i musiały poprze- 

atąć na nieznacznych awassach, lub nawet jak 

Ludwiki i ułnbione od pewsego Czasu przez 5pe- 

kulscję akcje kolei z Gracu do Keflachu, zeszły | 
z targu z podciętemi kursami. Próby robioze | 
świeżo z prochem bezdymnym podczau manewrów 

węgierskich, obudziły nadzieję, iż wprowadzenie 

tego prochu wywuła przemianę broni palnej w na- 

szej armji i podniosły kursa Waff»nów. 

Ostatecznie notowano ; 

Kredyty austrjackie 308 50 węgierskie 352.25 
Anglobaaki 167 40  Uniony 24625  Bankvereiny 
12025 Landerbanki 23460 Ludwiki 20475, 
Czerniowieckie 23050 Renta papierowa 68 05, 
srebrna 6880 austrjacka złota 107 30, papierowa 
10125 węgierska złotą 10065 papierowa 99 30 

Ruble 1.44'/,. 


Teatr. Dziś we czwartex „Kotoczka* operetka 
w 3 ak'ach Hagona Felivsa. — W pątex po raz 
pierwszy „Mateczka* komedja w 3 aktzch Meiha a 
i Halevy'ego. 


op AA 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru  Komedję Przybylskiego „Dwó: w 
Właąókowicach* publiczność nasza zna wybo.nie. Dzie 
je się z tym „dworem* tak, ił wys awiony skutkiem 
rozlicznych okoliczności ra lieytazję, dostają się z 
rąk szla heckich w ręce mieszczache, fabrykanta cze- 
kolady, dzięki jednak losowi, który łączy serce córki 
fabrykanta z ręką wywłaszczonego dziedzica, dwór 
ten przechodzi napowrót w posadanie szlacheckiego 
potomka. Tendencja utwora jest jasna. Publ.czność 
zna go i pamięta, głównie dzięki znakomitej grze 
dwojga artystów, Frenkla w roli nieocenionego Bą- 
beckiego, fabrykanta czekolady i panny Pyszników- 
nej, naiwsej lecz rezolutnej córki jego Jalki, 

Otóż wczoraj dano „Dwór“ w zmienionej obsa- 
dzie właśnie tych ról najgłówniejszych i to zaintere- 
gowało dość szerokie grono wiernych przyjaciół 
teatru 


Ostatnie wiadomości. 


W toku wczorajszych obrad zapzeszonej 
przez Wydział krajowy ankiety do ułożenia zasai 
projektu ustawy gmannej dla dragarzędnych miast 
i miasteczek raszego kraju, wywiązała się cieka- 
wa dyskusja na temat wadliwości dzisiejszego 
ustroju tych miast, pcczem uchwalono cały sze- 
reg zasad przyszłej ustawy. Z traku miejsca nie 
możemy dziś zainieścić ani t.ku rozpraw, ani tych 
uchwał, które niewątpłiwia obudzą bardzo wielkie 


Główną uwagę poświęcono naturalnie psnnie 
Zofji Czapliń kiej, artystce teatru poznańskiego, która 
grała Jalją. Figurka bardzo zgrabna, ruchy „szyko” 
wne*, całe wzięcie się na scenie dobre i świadczące 
o pewuej rutymie, twarz pełna wyraza i oczy „mó- 
wiące* — których mowy artystka z talentem użyt- 
wać umie, nareszcie głos przyjemny i dykcja płyona 


jednoraziecj za całą przebytą rrzestrzeń opłaty j 


cześnie z niesłychaną chyżościg odbywał sią od- ; Z Boernchenu. 


gzkaina, 8 
kapeluszami. 
obiad. 

Z sgsiedniego zamka Boernchen przybył ba- 
wiący tam król easki, aby złożyć wizytę Cesarzo- 
wj austrjackiemu. Wizytę tę odwzajemnił Cesarz 
Franciszek Józef jezzcza przed obiadem o godz. 1 
w południe i wraz z królem saskim powrócił do 
Rohnstorku 

Po galowym obiedzie przypattywali się raoa- 
narchowie z zamkowej wieży oświetleniu okolicz- 
nyth gór. 

Rohnstock 18 września. Obaj monarchowie 
wyjechali dziś o godzinie kwadrans na ósmą na 
manewrą. 

Caprivi i hr. Kalnoky pozostali w Haus- 


Król saski wyjechał dziś o godzinie 8 rano 


. 


orfi 


Berlin 18 wrześnią. Reichsanz iger pizze 

w częśti nienrzędówej: „Dziś przybywa Cesarz 
Franciszek Jósef Jo Rzhu:tycku w odwiedziny do 
"asarzaą Wilhelma. Odwiedziny te wprawdzie po- 
święcere są tylko ćwiczaniom wojskowym, które 
odbądą rię przed oczyma obu monarchów, jednak- 
ża można je uważać za nawą rękojmię tych „ści- 
słych stosunków, serdesznej przyjaźni i trwałego 
koleżaństwa broni“ między obu monarchami, o 
kt.rych cesarz Wsihelm wspomniał 5 września na 
uczcie w Grzvaasteinia. Naród niemie'ki woła 
czigodnema przyjacielowi „Witaj“ i z tym okrzy- 
kiem lączy życzenie, aby i to spotkanie się oba 
imona:chów przyniosło korzyść celem, którymi 
obaj są przejęci, a która dobro ich ludów na cku 
mają. 
Borlin 18 września. Reichsanzeiger ogłasza 
telegram zastępcy niemieckiego komisarza rządo- 
wego we wschodniej Afryce, w którym on zaprze- 
cza stanowczo wszelkim pogłoskom, iż pozwolił 


czte okznnym powowie, za rimi sas w drugim 
posozie Kxlncky i Osp:ivi. W ulicach, przez któ- 
re pizejeżdzali monszchowia, tworzyły szpaler sto- 
warzyszenig weteranów, straże ogniowa i młodzież 
tłnmy ludnosci witały monzrehów 
grzmiącymi okrzykami, powiswając chustkami i 
O gcdzinie 5 odbył sią na zamku 


HOTEL ANGIELSKI, 


Madryt 18 września. Uwięziono tu dwie 080- 
by, podejrzane o podpalenie pałacu Alhambry. 
Cholera z dniem każdym się zmniejsza. 


Przyjaskejł de Lwewa 
18 września 1890. 


S. E. Radzikowska z 


Rymanowa. A. Dobrzyńszi z Truskawca. L. Babik z 
Rożniatowa. K. Jastrzębski z Grybowa. A. Koczorow- 
ski z Berdyszowa. J. Ormezowski z Krakowa. 


HOTEL GEORGA. T. br. Komorowska z Bi- 


linki. 


C. Tastanowska z Czercza. 


St. hr. Fredro z 


Podlisek. J. Paygert z Streptowa. M. hr. Borkowski 


s Mielnicy. J. Horodyski z Kolędzian. 


z Podola ros. 


A. Pociejko 


Ks. F. Tarczyński z Magierowa. J. 
Honig z Wołynia. 


Nadesłane. 


5”, listy zastawne 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego gal, 


wylosowane i płatne 31 grudnia 1890 


płace po najwyższych cenach, 


August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Prena- 
merata roczna na prowincję złr. 1:80. 


A ZOZ 


Telegrama giełdowy. 
Wiełeń dnia 18 września godz. 1. min. 45. 


na handel niewolnikami i że w B:gamoya nieda- | SEcje kredyt. 807.50 Wez. xolej półn. 
wno odbyła się licytacja niewolników. Alpiny 99 25 wschodni. 1-5 50 
Brema 18 września. Wczoraj odbyło się dru- | BTEdJCY W98 33 — Wieduńskie loay 
gie posiedzenia niemieckiego kongresu lekarzy j| aglobsnki 165.60 rom eh Po 
przyrodników. Na posiedzeniu tem odczytano po- Eno 46 pkcje stykan  „ESU 
dziężowanie ceserza za telegram powitalny i po- Ledwiai pe 50 Gal.obi. indum AE 
stanowiono, że prziszły kongres odbędzie si» w dod bany 11 — Eibethale „274 50 
Halli. Następnie odbyły się wskłady, a popołudniu | owsardy _ 151 Kaca 4 ib 
uczta w sałoni» parku miejskiego. Le Ta = 40 Renta zł. KDE k 2 
Belgrad 18 września. Agence Belgrade Cona- Panien T. Aag SE p ena 
‘ I Czerrjowiectie “29 — Renta woz. pap. 992) 


si, że toast wznie iony przez prezes ministrów 
Szaparyego w Herkułesbadzie na cześć Giuicza, 
tudzież komentarze prasy węgierskiej odnoszące 
się dotego toaztu, zrobiły jak najlepsze wrażenie 
w serbskich kołach rządowych i między ludnością 
Bslgradu. 

Sofja 18 września. Od pię iu dni padają de- 
szcz: w cał j Bulgarji Skutkiem powodzi prze 


Ruhie 
Uspozobisrie słabe. 


144:50 


w rL 


Lwów. Z Izby handlowej 18 września 189G 
1. Akcja ze aztakę, 


rwarą jest cd ;rzedwezoraj komunikacia kolejowa 3 AAR „cję * 

z Konst*rtynopolem, gdyż tor kolejowy uszkodza- Kolej galic. Kar. Luć.,20Q zł. w, a 203 50 26 50 
ny jest w kilka miejscach między Hermanli a A- Iwow.-czer-ixBs. 200 zł. w. s 298 — 231 — 
dujanopolem. Pociąg pocztowy jadący wczoraj z BANT hip. . galic, 200 sł. w. a. 296 50 299 50 
Sofji do Konstentynopola musiał powrócić do sta- a kredyt. gelio. 200 sł. w. a. — — 216 — 


cji Tirnowa-Semen i. 
Konstantynopol 18 września. Z powodu wy- 
buchu cholery w Aleppie zaprowadzono dziesięcio- 


Listy zastawne za 100 zèr. 
Banku hirot. £47/,7/,wa. los, w 50 lat. 98:65 9935 


czone razy już używanego a jednak nigdy nie cby- 
biającego celu  Owóżł wysłano najpierw do U 
jednego ze sprzysiężunych jako avg elski go turystę, | stwowe spirytus wyrobu tame.znych gorzelń i ra- 
aby dokładnie zbadał liczbę załogi i jej rozlokowa: | fineryj w pełnych ładugach vagenowy.h za opła- 
nie, następnie zaś przekupiono odźwierzego, wtar- | tą 0'11 centa od cetnara metrycznego i kilometra 
gnięto kupą w mury cytadeli, rozbecjono straż i na odległość od 1—200 kilemetrów, po 0 69 cen- 
opanowano "rsenał. W broń tam zdobytą uzbrojono ! ta na odległość ed 201— 40 kilemetrów, po 006 


gawiedź, Z nią uderzono na gmachy r ądowe a gro- centa na odiegł:ść powyżej 400 kilometrów prócz 


ncrorej odjechali do zamku ubaj monarchowie w 


a wyrażna i wygłaszanie „kwestyj" inteligentne — | zainteresowanie afer miejskich i ogóła publiczno- | dniowa kwarantanę dla wszystkich prowenjencyj RSE | 5 lo LR = kredy = 
oto w kilku słowach sylwetka nowo pozyskauej s'ły. ści; odkładamy sprawozdanie z cbrad ankiety do | pochodzących z zatoki Iskanderu. ' | Banku hyp. galic, 5 lo z 10° Pr. < 30 ae a 
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po wężiersku teast na Cześć Węgisr i Aradu. 


PRZEGLĄD + dnis 19 września 1890 


OGŁOSZENIE LICYTACYJNE. 


LW. kr. 36.819/90. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1891 ewentualnie zaś po koniec roku 1893 przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyńcze 


ydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy l8tym września a 30tym października b. r. 


——BLŻLDEOREE "R 1242 3—3 
Wykaz stacji mytniczych wystawionych na licytację w roku 1890. 
R A Cena wy- 
Droga krajowa Powiat Nazwa stacji Cena wywo- Uwagi Ę Droga krajowa Powiat Nazwa stacji wołania Uwagi 
łania zł. wa. ul 5 FIE wadi 
Kraków-Chełmek Przeginia duchowna 20 zółkiewski zółkiew 2080 |- 
dtto tto Krakowski Kaszów h 781 z domkiem $ Mosty (mostowe) 750 |-| 2 drmkiem 
Czyżyny-Cło Branice 806 z domkiem |21 Żólkiew-Mosty-Krystynopol y Mosty (drogowe) 650 j—|_ z domkiem 
2007 |50 23 Sokal-ki Błotnia 860 |_|_ z domkiem 
Zakluczyn Sącz- Niedzica Brzeski Bieśnik 1601 z domkiem - Nowy dwór 1740 |-|_z domkiem 
s 5 5 Nowo-Sądeeki Gołkowice 4011 z domkiem | | 6060 |—| 
5612 | 24 Zimnawoda-Hoszany Gródecki Stawczany 1034 |-| z domkiem 
Nowytarg-Zakopane j Poronin 900 z domkiem r - ~ Porzecze 84 |-| z domkiem 
Nowotargski ŻE - > EF s nt M |] 
a n Szaflary 1441 z domkiem Lwów-Robatyn |__ Bobrerki |_| Bobre ki | Repechów WY | 
2341 = a = Spilczyn blu |-|_z domkiem 
Pomianowa 2130 z domkiem F z Lwowski Dawidów 1730 |=| z domkiem 
$ : Gnojnik 662 |— 4724 | 
Syna Brzeska Brzeski Iwkowa 450 z domkiem Zborów Założce Kodubińce 682  |63|_z domkiem 
ró $ 5 z domki 
Góra Just. = 980 x - A Młynowce 571 i omkiem 
zh" 4222 » + Założee 6rO |-| z domkiem 
Dębica Nadbrzezie Ropczycki Brzeźnica 650 Złoczós -Brzeżany Bohutyn i Ro*chadów 2800 |— 
Tarnów-Szczucin Dąbrowski Radwan 1801 |-| z domkiem |_| 47338 |63 
2701 'Tarnopol-Podwołoczyska Smykowce 2736 z domkiem 
Staromieście 1000 | | z domkiem Rohatyu-Brzeżany- Tarnopolski Ziagrobella 670 |-| z domkiem 
Rzeszów Nadtrzezie Rzeszowski Jasionka U s20 |-| Z domkiem |_| Tarnopol ja 
Kolbuszowski Sokołów i r z domkiem 9496 |- 
= oO 3 "Młyna. ~ a oTa 
£a LR i Fr M i a IE 0 W S Tyśmienica Kołomyja Tłumacki REA WWE 200 TE z domkiem 
Przemyśl-Sanok P ki PER BBB m _ Tyśmmenica |1680_|-|_z domki m 
rzemysl-Đano rzemysxı Przemyśl 352 HA = WENA. _ > 38640 _ 7 
4204 : ĆCzortków- Skala Czortikowski Dawidkowce 52a |-| z domkiem 
Lwów: Stojanów Kamionecki Stojanów 300 | | z domkiem | 
Przeworsk-Kańczuga łańcucki Przeworsk 1613 [34 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 18 września b. r. to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacji powiatowych, przyjmować będzie także oferty 
zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. Każda oterta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki Jicytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe 
lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych stacji, o których dzierżawę się ubiega Jednocześnie, z powołaniem sę na wniesioną ofertę, ma być oddzielnie pod osobną ko- 


ału krajowego lub też w kancelarjach Wydziałów powiatowych. 


Z rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 24 sierpnia 1890. 


Pramiowane na wyst, hygien, Odszczególn'one ma wyst przyr. 
we Lwowie 1888, lek, w Krakowie 1881. 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
HENRYKA ELUMENKNFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 


Malaga 7 żelazem najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 


cy) żelazistych przeciw niedokrewności. Przy- 

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogolnej niemo- 

oy i wszelkim z niedostatku krwi pochod 4cym cborobom. 

- = najpotężniajszy środek toviczny i po- 

Malaga Z china 1 żelazem krzeplajncy dla nerwowych, niodokrew- 
nych | osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną akulecznościę przeciw zimnicy, 
gorączkom tyfodalnym i w rekonwalaxcency! po ciężkich i wycleńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z miedostatku krwi lub osłablenia nerwów, jest wino to najznąko- 

witszym środklem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada. 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze - 
Malaga Z rebarbarum ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 
i wgtrobowym Przy wzdęciach  niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 


kongestjach, środex ten najznakomitaz* wywiera skutki. 


Fabryka Módlingska 


we Lwowie ulica Hetmańska l. 12. 
poleca 


na każdy sezon obficie zaopatrzony skład obuwia dla 
panów, pań i dzieci. 
zasada: Dobre i tanie. 


Obuwie dla panów od złr. 325. Obuwie dla pań od złr. 3. Obuwie dziecinne 
"we wielkim wyborze po cenach najtańszych. 
Zamówienia g prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Cenniki illustrowane rozsyła fabryka w Módlingu na 
żądanie odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabryka | 
odpowiedni opust. 


Stałe ceny fabryczne są na podeszwie wytłoczone. 
320 2—5 


Najprzedniejsza kuracyjne 


INOGRONA 
feslawskie 


w koszyczkach 5 kilowych najsta- 
ranniej opakowane 
codziennie świeże 
rozsyła najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
12:5 2—10 


Zakład ortopedyczny 


profesora 


Edwarda Madeyskiego 


we Lwowie, ulica Sykstuska l. 23 


gimnastykę lecznicz 
ortopedycznej tak 
i z umieszczeniem w zakładzie 


masażu 


Winogrona 


przyjmuje dzieci jak dawniej na 
i do kuracji 
ochodzące, jak 


również wszelkich pacientów do 
1222 6—6 
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ekg, należycie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacji mytniczych, złożone wadjum licytacyjne, które wynosić ma 10'/, łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość o warunkcch licytacyjnych powziąć można w Dep IVtym Wy- 
yi ; 


Grott. 


D 4 ea a tm Zk n 
Już wyszta z druku broszurka 
pod tytułem 


ZBIÓR 


50 praktycznych przepisów 
do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 
wydana przez 


fabryką makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciastą 


M. Grsybińskiej i Sp. 


we Lwowie. 


| 
| 
i 
j 
| 


: . e środek działająry niexawod ci s dw > : : - ; 
Wino pepsynowe z diastazą niesreności w’ braku” apetytu, przy Poszukuję zaraz uczciwej |eslewskie Kuracyjne, codzienniejj Do nabycia we wszystkich księgar- 
trudnem trawienia i we wszystkich chorobach żoladkowych, W cierpieniach pochodzących z świeże, otrzymuje i najstaranniej niach po 25 ct., z przysyłką poczto- 
niedostątacznego wydzielania noku żołądkowego ( śliny, jakoteż w takich, które wydzielapie p Á o ŘŘŮŘ— T opakowane rozsyła handel P Wro. Gaba 

rzy zamówieniach na makaron, do- 


tychże noków powstrzymaj, wino to wywiera zbawienne ukutki, 
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złr. 5“. 
Wszystkię zlecenia z prowtneji załalwia apteka pod „Złotym Śłoniem* odwrotną 


pocztą RE 
? 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


amunicji i wszelkich przyborów myśliwskich 


UE" sprzedaje taniej “ŒE 


Klucznicy 


któraby się także zajęła pra- 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki l. 7. 
1261 3—10 


sowaniem bielizny. 


Zgłoszenia przyjmuje A Ober- 
tyński, Nowesioio p. Kulików. 
1279 2--3 
| WE. N Wg 
nty 


można mieć w 15 


Za 4 ce 


z aparatem do grzania wody. 


Wanny cynkowe połączone z tuszem. | 


- Brztyiić 


na kompoty od 50 do 60 ct. 
za kilo. BRZOSKWINIE dese- 
rowe bardzo ładne, duże od 8 
do 10 ct. sztuka, są do naby- 


274 8—4 


łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


Msama CDe eae t 4 130 + 
>s H O N ç ÄüűăűŘ 


Kołdry, mat:race 


wkła 


własnego wy- 

robu, sienniki, 

sprężynowe do łóżek, it p. 
poleca najtaniej 


Józef Schuster 
Lwów, Kopernika 7, 


„impressa“ zwraca tu uwage rodziców 
oddających dzieci do szkół, dla których 
kupują częstokroć u żydów liche ze sta- 
rej waty kołdry, z czego nabawiaja się 
dzieci suchot. Handel powyższy jest kato- 
licki i sumienny. 9-10 


i łowieckich 1132 7—7 I i A $ DroDne vpios ; 
D . ə Tm TEN oa Molde Kagaj Jerzego po 3 pasy od dami | 

Ą k k kupi zartoryskiego w Wiązownicy|—qgowe kursa z dniem 1 paździ 
W 3 = ai E s f paździer- 
i Zl O S 1C90 WA poczta tamże. Niżej 5 kilo niejnika. Wojskowy Zakład naukowy 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1. m wysyła się. Łaskawe zgłoszenia|Lwów, ul. Akademicka 8. Tamże: 
kanapę u Zarządu ogrodu. Biuro informacyjne w sprawach 


wojskowych 1258 5—? 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 


jak wszystkie dotychczasowe ogłoszenia |!ohcych firm! Pokojowe tusze także do użycia ku- z 5 i ki ; 
mianowicie : i Bri jaAi Nauczycielki p Y iaae po a TIENĘŃ 
l ć A GI i 3 - < > 
CA Log s3 = das Klozety pokelone; hermetycznie uzdolnione w języku francuskim, cenach zakład artystyczno litogra- 
SAET. n i no» 20.— Tilustrowane cenniki franco. niemieckim, fortepianie i objektach Aby: Przyszłaka we Lwowie. 
oberta b 7.60 ; =; b, j ulica Kopernika 9. 948 63 ? 
PISTOLETY foberta  . > o. ET w A | 1 zby w ubr opa koza poszukują posady na Pze. H a itt N je ie ni 
100 PATRONÓW lefancheux kalib. 16 . . tylko „ —90 nA A> p." , "|. DET OWE SS pOT OZO > GG 
100 5 ankaster 16 . 0 zy aa s Bióro wywiadowcze plk z Ak ZWYÓCONA 
Ó ° 250 floberta 6 m/m . The a o Kuzynka Junior, któremu tyl- 
Księgarnia Polska A P 96 y A Fueliowy J. Birklego lko aa porwoleniom Kusynka He 
we Lwowie, plac Marjacki liczba 4. poleca nowości: KARABINKI odtylcowe Wenzła wraz z bagnetem, ` ” z Lwów, Trybunalska 4, I. p. |nior całować wolno! — Dawno 
Moje leczenie wodą na podstawie przeszło 30-letniego doświadczenia ochwą eta . : . - . a Ee <= LESNICZY (Lwów, Impressa). 1097 8-15 n|widzenie obu upragnione. 
napisał ge. Sebastjan. Kneipp dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia w opra- 10 PATRONO M r non = L1--Rat m. <a Mleko dla dzieci i chorych. Kro- 
wie 1 złr. 92 ct. ułańskie z przyborami 5 — > . TRÄ meig > 
Psychologia dziecka T. Trzy pierwsze lata życia dziecka Bernarda PAŁASZE z pochwami skórzanemi M a 3— z egzaminem państwowym i wielu Srp e zdrowe, specjalnie żywione, 
Peresa 1 złr. 68 ct. EŃ OlYTETY lefancheu= letnią praktyką, z dobremi šwia- Sztuczne Syktuska 41. 1250 4—4 
Podręcznik lerznirzy. Wskazówki leczenia domowego dla użytku dwo- y A dectwami poszukuje od lgo paż- i Strzelba „Liefoszówka* wypró- 
rów, gmin, księży, nauczycieli i t. p. przez Dr. J. Pollaka, wyd. nowe z 50 figurami Tha zir. 2.40 Iha zir. 3.40 12 zł. 4— dziernika b. r. stosownej posady. ZEBY i SZCZĘ KI żbowana lecz nieużywana, 8pro- 
w tekście 84 ct. y i = Bogato ilustrowany CENNIK obejmujący wiele interesujących nowości | Lask 1 i d adre- j > 1: d a Paryża któr 
Rady dla mładych meżatek napisał Dr. Jan Stella — Sawicki 1 złr dla PP. myśliwych i miłośników broni, rozseła na żądanie bezpłatnie askawe zgtoszenia p) jako też 1261 4-12 3 |wadzona z Iaryża, za Ą Ba- 
5 ct. w oprawie 1 złr. FO ct. | | : A y i 4 $ sem À J. Sz. post. rest. Zurawno i wszelkie reperacje zębów sporządza j|płacono sto sześdziesiąt złr. jest 
Ona. Powieść M. Rodziewiczówny * złr. 30 ot. ui. Ao Ta” RE r m gp | 1259 się podług najnowszego systemu %ido sprzedania za mierną cenę. 
o< trwale i tanio w Ate!'i-r i 


Mzary eroch. Powieść M. Rodziewiczówny i złr. 30 ct. 1262 
Błękitni. Powieść M. Rodziewiczówny 2 złr. '0 ct. 


Syn cara Mikołaja. Powieść spisana z pamiętników 1. złr. 20 ct. 


2 


a 


M. Reischera 


Bliższa wiadomość u Pani Ja- 
nowskiej ulica Żulińskiego |. 6 


-= Zalożony w roku 1841 we Lwowie, ulica Wałowa 1. 15. I piętro drzwi 17. 1277 _ 
0 a a a sSsrKEAD peki Do wydziera ygn kry 600 
Po cenach najniższych we Liwowie, plac Mar- S d k | yb k k p 5 EB LEK APEL a =» morgów roli i łąk, gorzelnia oraz 
plec Mera Wilhelma Sydora ** "pci Fe: e |] OAQZONKI JaS0WE I NafyDeX karpi fortepianów i pianin/Tanio! „izeztetiseam iso morgów ggswika lewego 
flanell coton) mtr. d . Ą ; ; : pod firmą 1164 8-? |dek do yen ba domo- 7, Pronn Besan] siomi, liższą 
arch an kol ro ( szyć ma do sprzedania Zarząd dóbr Załuż, stacja kolei ex do wytępienia grzy0a dOmO-|miaqdomość udzieli zarząd dóbr 

y U we 38 ct. 40 ct. 45 państwowej. J. BALKO wego, jako też wszelkie środki do EE poczta Waręż. 1274 2.4 


1 50 centów. 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7, 


desinfekcji: Kreolina, Kwas karb 


Q-|— 


Kuzynku! W rzeczy samej uprze- 


ə» s na bieliznę po cenach naj- Sosny 2 letnie za 1000 po ę . 3 1 złr. 50 et. "P> lowy krystalizowany i s ; s 
Bar chany białe 5 niższych. Modrzewie 2 letnie za 1000 i A EAT poleca nadesste ioui, a Aklarówa i RREO dzono Cię.. Pan Ludwik. dawno 
Perkale białe Shier, v pierzym gr Sosna czarna 2 letnia za 1000 . 2 y —>» Fortepiany. jek terpentynowy, wyskok sosno-||"ż, zebrał potraw... Pie! Nie lubię 
tunku sztuka 23 mtr. złr. 6'40, Olcha czarna 2 letnia za 1000 . 3 — schweię.|WY itp. w najlepszej jakości poleca leniuchów !.. Bądź zdrów... zupeł- 
złr. 720, złr. 8—, i wyżej. Narybek karpi tegoroczny za kopę l 2 K = : ortn: Han ONEIN EISDEN i Ki a Li r i: nie obojętna. > Husarenritt, 
Próbki na żądanie franco | »  „ Starszy za kopę 1 4 „ —, |Friea, With i innych po. eenach| H. AAT czewski Droguerja| Zośka w klasz- adres nie jasuy 
, 1287 2—8 przystępnych i 10-letnią gwarancją. Lwów, ul. Sykstuska 1. 30.  |podałaś — list otrzymałaś? — 


1202 3—12 C 


-o 


J. Balko Mussil. 


1252 2—6 


odpowiedz mı. 
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Odpowiedzialny redaktor: Waclaw Masłewaki. 


Parier z fabryki Czerlańsziej, 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Ilodak 


